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Rada państwa odroczona. 


Lwów 13 czerwca. 
Jakkolwiek rokowania hr. Thuna ze 
stronnictwami parlamentarnemi, a wzglę 
dnie z obstrukcyą niemiecką co do spo- 
sobu zakończenia dyskusyi językowej i 
wyboru odnośnej komisyi, nie zostały u- 
wieńczone pomyślnym rezultatem, to jes 
dnak wszystkie niedzielne pisma wiedeń- 
skie zapowiadały, iż naznaczone na wto- 
rek 14 bm posiedzenie luby posłów je- 
szcze się odbędzie, a „N. Fr. Presse“ do- 
dała nawet, iż hr. Thun na tem ostatniem 
w tej kadencyi posiedzeniu odpowie na 
interpelacyę w sprawie zajść w Gracu. 
Tymczasem hr. Thun uznał, iż skoro 
parlament nie może być jeszcze w obe- 
enej chwili „uruchomiony*, lepiej unik- 
nać i tego wtorkowego posiedzenia i za- 
miast wśród burd i hałasów, odroczyć 
w ciszy i spokoju Radę państwa na czas 
nieograniczony, a 60 najmniej do wrze- 
śnia, 
I dziś też w poniedziałek ku niespo- 
dziance wszystkich opublikowano 0 godz. 
9 rano — jak nam z Wiednia telegrafuja 
— rozporządzenie cesarskie, noszące datę 
12 czerwca, mocą którego Rada pań- 
stwa zostaje odroczoną, a zarazem 
prezydyum Izby poselskiej odwołało za- 
powiedziane na wtorek d. 14 bm. posie- 
dzenie. 
Na razie tedy nastąpią rządy na pod- 
stawie $ 14. 
Uniemożliwiła obstrukcya niemiecka 
rządzenie z współudziałem parlamentuf i 
hr. Thun będzie wydawał ustawy na pod- 
stawie rozporządzeń cesarskich. Nie ulega 
też watpliwości, że zanim hr. Thun zde- 
cyduje się na jakiś krok bardziej stano- 
wczy, jak na zmianę konstjiucyi co do 
sposobu obsyłania parlamentu — nie za- 
niedba jeszcze w drodze pozaparlamentar- 
nej usiłowań w kierunku załagodzenia spo- 
ru czesko-niemieckiego, a tem samem umo- 
żliwienia obecnemu parlamentowi dalszego 
funkcyonowania. 
Po ostatnich enuncyacyach Wolfa, 
Schoenerera i innych, objawiających bez 
ogródki dążności antiaustryackie, antidy- 
nastyczne i antikatoliekie, powinno się hr. 
Thunowi udać porozumienie z umiarko 
wańszymi Niemcami, którzy przecież czuć 
muszą, iż w sporze niemiecko-czeskim nie 
doznają poparcia ani od Polaków ani od 
katolików niemieckich — a liczyć też nie 
mogą na poparcie ani Węgier ani Prus— 
a nadto wszystko, grozi przemysłowi nie- 
mieckiemu w Austryi ustanowienie przez 
Węgry granicy cłowej 
Rozum jednak w ostatnich czasach 
tak bardzo we wewnętrznej polityce au- 
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Powieść Champola. 


(Ciąg dalszy). 


Ale nie wystarcza, że wymaganie j 
bez sensu, potrzeba przed niem uchylić głowę 


i z kodeksem w ręku, trzeba było poddać się Jesze 


koniecznej formalności. 
— Nie bardzo się o te troszczyć należy 
— powiedziała Simona — bo z pewnością 
Ryszard się nie pokaże. 
— W takim razie 


Tomasz — prawna droga ustaje, a rzecz cała ły pe 


zostaja w zawieszeniu. 


— A trzeba przecie raz z tem skończyć! |ła, 


— złorzeczył pan d'Avrov. 
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stryackiej zawodził — iż i dziś trudno 
na pewne utrzymywać, że droga pozapar- 
lamentarna hr. Thun potrafi spór niemie- 
cko czeski bodaj złagodzić. W drodze par- 
lamentarnej, jak od samego początku 
przewidywaliśmy, udać się to nie mogło, 
i wybór komisyi językowej, gdyby był do 
skutku pr yszedł, mógł był tylko nowe, 
poważne zawikłania wywołać. 

Że stanowiska też naszego, wcale pe- 
symistycznie nie zapatrujemy się na obe- 
cne odroczenie parlamentu — owszem, 
zdaje nam się, iż szczęśliwszą było rze- 
czą, że komisya językowa nie przyszła i 
nie przyjdzie już do skutku. 

Hr. Thun rządząc obecnie na podsta- 
wie $ 14, mamy nadzieję, wprowadzi w 
życie za pomocą rozporzadzeń cesarskich 
te tylko ustawy, które są niezbędne dla 
prawidłowego funkcyonowania maszyny 
państwowej i rozwoju życia ekonomicznego 
ludów. Jeśli oprzytomnieją w tym czasie 
umiarkowani Niemcy i potrafia się wyzwo- 
lić z pod hegemonii prusofilskich awan- 
turników Wolfa i SŚchónerera, — to we 
wrześniu parlament na nowo będzie mógł 
zacząć, tym razem już naprawdę, swą 
pracę. Jeśli nie stanie się to — innego 
wyjścia nie będzie, jak zmiana konstytu- 
cyi, bo trudno, aby dla formy poświęcono 
rzecz — aby dla nietykalności konstytu- 
cyi pozwolono na rozkład państwa. 


Axitaoya ndowtów w Wielkopolsce. 


Lwós* d. 13 czerwca. 

W Wielkopolsce dzieja się coś podobne- 
go, jak u nas. Jak w Galicyi pod przewodem 
Kuj. lwowsk. i osobno pod przewodem ka. 
Stojałowskiego utworzyły się dwa stronnie- 
twa iudowe, tak w Wielkopolsce pod sztan- 
darem Orędownika powstała również partya 
ladowa, która zamiast oświecać lud, obałamu- 
oa go a nieustannem podburzaniem przeciw 
szlachcie, rozgorycza społeczeństwo. Obecnie 
w czasie wyborów stronnictwo to Orędowni- 
kowe akcyę wyborczą psuje, nie zwążając 
bowiem, iż jeśli komu, to Polakom, solidar- 
ność — jest niezbędną, usiłuje swoich kandy- 
datów przeciwstawiać kandydatom wielko- 
polskiego komitetu centralnego, wybran:go 
przez Koło polskie. 

Jak wielce zgubne są te wichrzenia do- 
wodem tego, iż sędziwy a pełen zacności p. 
Maksymilian Jackowski, patron tamtejszych 
Kółek rolniczych, uważał z» potrzebne ogło- 
sió pismo pod tytułem „Czuwajcie obywate 
le“, w którem przestrzega przed działalnością 
„ludowców“. W cennej odezwie tej, mogącej 
być i do naszych stosunków wielce zastóso 
wang, czytamy między innemi: 

„Nie ulega kwestyi, że polityczne uiwia- 


domienie ludu jest jednym z warunków ży- 


nienawiść a nawet zdeklarowanych przeciw- 


cia jego narodowego. Ale nie przez wrzaski, ników dawniejszej polityki ugodowej prze- 
burdy, fałszowanie prawdy prowadzi do nie-|istaczają fałszywie na jej zagorzałych zwo- 
go droga — tylko przez oświecanie na pod- |lenników, byle solidarność społeczeństwa pol- 
stawie moralności, rozwijanie pejęó przyta-|skiego rozbijać. 


ozaniem z dziajów wzniosłych przykładów i 


P. Jackowski kończy swe pismo temi 


poznajamianiem z obecnem położeniem na-|słowy: „Wybory 16 czerwca pokażą, czy przy- 
szem narodowem i ekonomiczuem. Ażeby cel |trafią się między naszymi obywatelami wy- 


osiągnąć, mają stać na czele ludu kierownicy |borcami zdrajcy, niegodni 
wytrawni, sumiónni, rozjaśniający|Oby — nie było żadnego. 


świaśli, 
drogi pochodnią oświaty, ogreewający serca 


imienia Polaka. 


Istotnie boleść sercem szarpie, gdy wi- 


ludu miłością bliżaiegu i uzacniający jego|dzi się rozłam w społeczeństwie polakiem wla- 
charakter dawanym z siebie dobrym przy-|śnie w takiej chwili, w której zaledwie soli- 
kładom. Czy dzisiejsi, narzucający się ludo-|darność mogłaby rozprószyć gromadzące się 
wi przywódzoy, posiadają do spełnienia tego |czarne chmnry. Hakatyści nie przebierają w 
zadania potrzebne kwalifikacye? Czyny icl|środkach, aby wszędzie zwalczać polskie kan- 


i słowa pokazują i mówią, że nie. 


dydatury, a część społeczeństwa polskiego 


„Zamiast oświecania iudu, obałamucają |ma odwagę w robocie tej im dopomagać. Jak 
go grzesznie, — a nieusiannem podbnrzaniem |zaś bardzo hakatyści nie pizebierają w środ- 


przeciw szlachcie, lekceważeniem inteligency: | kach, dowodem 


jedna z ich odezw wybor- 


i tendancyjnem osłabianiem powagi ducho-|czych, pełna obrazy ludności polskiej, pełna 
wieństwa psują lud, rozgoryczają społeczeń- |fałszów, złości, podejrzeń i potwornych za- 


stwo, a pożycie czynią nieznośnem. 


rzutów. Autorzy jej podzielili ją na siedm 


„Czuję ból, gdy to piszę, przeciwnem |ustępów, z których każdy ma swoje motto: 


jest bowiem memu usposobieniu wydobywa- 


nie na jaw spraw demoralizujących i nie|mi*. Jest to konieczue, aby Niemiec 


Pierzwsza brzmi: „Bądźcie jadny- 


mógł 


przynoszących zaszczytu społeczeństwu. To|zwyciężyć. Uznał to sam Bismark, gdy do 
taż starałem się poufnie zażegnać przewrotne | pielgrzymów niemieckich „z wschodnich kre- 


dążności ; — lecz pojednawcze me zamiary|sów* zawołał: 


„Trzymajcie z sobą i nie za- 


rozbiły się o upór 1 brak dobrej wiary. Te-|pominajcie, że stoicie w obliczu nieprzyja- 
raz, kiedy widzę, że te niesforności, jak pla- [| ciela“. 


my na ciele naszem społecznem, w coraz cie- 


mniejszych koloraoh na jaw występują, a w|zawsze pragnęli żyć w zgodzie z Polakami 
sferach ludowych jak gangrena się szerzą, nie | Przeciwieństwa i spór narodowościowy po- 
mogę dłużej trzymać się na uboczu i jak|wstały li tylko skutkiem nieustających zacze- 
struś głowy pod skrzydła chować wobec|pek Polaków i antipaństwowej ich postawy. 
zbliżającego się coraz groźniejszego niəbez-ļ Polacy odłączają się od Niemców, chcą two 
pieczeństwa. Przeciwnik zewnętrzny HKT co |rzyó p. ństwo w państwie i noszą się z pla- 
raz cięższe gromadzi chmury nad nakzemi |nami, które można urzeczywistnić tylko na 
głowami, wypowiada nam wojnę wyniszcze-| gruzach Prus i Niemieo. 


nia, którą przetrzymąlibyśmy w skupieniu i 


wyszlibyśmy z niej zwyć» zko, gdyby niejszczyć ekonomicznie! Dowsd — jakiś 
targat nasżego wnętrza i ie osłabisł sił rak|grtykuł dziennikarski i rzekomy fakt, że li- 
zepsucia, spłodzony przez niezgodę, którą |czni niemieccy przemysłowcy zostal: przez 
wywołali i wywołują sprawcy t. zw. ruchu|bojkot polski zrujnowani. Że Towarzystwo 
ludowego. Czy nie widzą, nie czują ci ludzie, | HKT uprawia bojkot w najlepszej formie. 


że rozmyślnie grób Ojczyźcie kopią ?l 
W dalszym ciągu czcigodny patron Kō- 


lek rolniczych który od lat 80 wyłącznie dla|sach, trzymajcie z sobą! Aspiracye pol- 
zaznacza, iż wcale mu nigdy |skie zwracają się bowiem wręcz przeciw egzy- 
na myśl nie przyszło mienić się dla tego |stencyi Prus i Niemiec Dowód — słowa ks. 
ludowcem, iż pracę dla ludu podjął — jeśli| Bismarka w r. 1886, że Polacy uznają swoją 
zaś przewódcy z Orędownika, dający sobie| przynależność do Prus tylko warunkowo, że 
nazwę wodzów ruchu ludowego chcą praw-|posłowie polscy nie dali zadowalającej ol- 
dziwy ruch ludowy .obaczyć, niech zaglądną | powiedzi gdy ich w tej materyi zainterpelo- 


lndu pracuje, 


do Kółek włościańskch. 

P: Jackowski pednosi z oburzeniem, 
ladowcy z Orgdrwnika straszą społeczeństwo 
wielkapolskie polityką ugodową, jaką Koło 
polskie choe rzekomo prowadzić wobec rządu 
niemieckiego. Polityka ta — powiada p. Ja 
ckawski — od roku pogrzeban» a lutowey 


iżjciągle pokutuje w.dmo przyszłego 


II. Polacy pragną walki. Niemcy 


II Polak stara się Niemca zni- 


o tem odazwa wcale nie wspomina. 
IV. Niemoy na wsohodnich kre- 


wał poseł Heydebrand, i że w prasie polskiej 
wielkiego 
państwa polskiego, a zatem agitacya polsk: 
zawiera nicbszpieczeńst vo dla interesów mo- 
narabii pruskiej. 

Ro się od zuchwałych kłamstw w na- 
stępnym ustępie zatytułowanym: „Polak 
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choć o tem dobrze wiedzą, rozmyślnie lad o-jjako poseł nie pomaga xeszemnu o- 
bałamneają, rozbudzają ku stanom wyższym kręgowi, tylko mu szkodzi* Dowód —!deravyi, ale nawet zaczepno odpornemn przy- 


postanowieniu, niźli sam myślałem — powie- |z westohnieniem — jeszcze ta jedna próba i 


dział Simonie. - 
Śledził badawczo twarz młodej kobiety, 


wszystko skończone będzie. 
Spuściła głowę. Rysy jej złagodniały. 


M:gdzia nawet była smutną, a słudzy 
między sobą mówili, że coś złego się święci, 
widząc czem raz częstsze odwiedziny Osmina, 


na któr j dostrzedz mógł tylko żywy niepo |Zdawało się, że jaż widzi kres swoich cier- częste gniewy i niecierpliwość pana, a długo 


kój; niepewnym głosem zapytała : 

— Czy myślisz pan, że moża przyjechać ? 

— To możliwe... Ale dlą czego panią to 
tak wzrusza ?... 

— Czyż pan nie pojmujesz, czem dla 
mnie to spotkanie będzie? 

— Tak, obawiasz się pani wzruszenia, 


zgt|odnowionych wspomnień. Któż wie, może zo- 


baczywszy Ryszarda, zmienisz pani zdanie! 
ze jest czas! 

— Nie mego postanowienia zmienió nie 
może! Za to ręczę solennie; mam silniejszą 
wolę, niźli pan sądziaz. 


Wyraz twarzy Simony zdrad ał rzeczy- 


rzekł niechętnie | wiście nieugiętą wolę, a zacięte usta nadawa 


wność niezłomnego postanowienia. 

Nie była to już ta sama młoda, nieśmia- 
niedoświadczona dziewczyna, którą lady 
Eleonora oszukać, przerazić i zmusić mogła! 


Wszyscy byli pomięszani, jedna pani|teraz była to kobieta. rozumna, Matano SAE 
d'Avron w cichości błogosławiła Opatrzność, | mająca wolę i postanowienie uczynić wszystko 
po raz pierwszy uznając, że prawodawstwo |i zwyciężyć wszystkie trudności, wyrzec się 
francuskie przecież umie być dobrem | Ale nie | wszelkich względów, byle odzyskać swe szczę- 


długo tem się cieszyć mogła. 
potem przyszedł Tomasz z niespodziewaną 
wiadomością. 


— Ryszard jest więcej uparty w swem 


zaczęte i wykońezone, ikiiki wszelkie nowości w przykorach o tychże MIKOŁAJ LUDWIG 


d(alty 


W kilka dni|ście i wolność obronić. 


— Ryszard przyjdzie! — szepnął To- 
masz. 


— Dobrze! niech przyjdzie! — rzekła 


pp > 


pień, że przyszłość pełna nadziei przed nią 
się otwiera. To samo widzenie zabłysło pe- 


i 
wnó i Tomaszowi. Za dużo miał taktu, mA 


trwające migreny pani. 
W całem tem zamieszaniu. którego głó- 
wną była przyczyną, Simona jedna zachowy- 


za wczesnem słowem myśl odkryć swoją, — | wała zupełny spokój w raz zrobionem posta- 
lecz odchodząc, ośmielił się do nst przy- |nowieniu, — nie straciła go nawet, gdy pe 
cisnąć rękę Simony, która mu jej nie 00-|wnego wieczora Osmin, przyszedłszy, powie- 


fogla. 
W przedpokoju ciemność była głęboka, 


dział : 


— Przyjechał — jutro oboje ma'ie się 


na szczęście taka, że nie dostrzegł Tomasz | zejść u prezydenta. 


tej samej ręki, podniesionej grożnie ruchem 


Tej nocy, nie zamknął oka pan d'A wron. 


gwałtownym, 8 potem spuszczonej bezwładnie, | Żona zaś jego była ttk zmartwioną, tak przy- 


jak gdyby myśl jakaś nią poruszała. 


bitą smutkiem, jak gdyby na ruinę własnego 


— (o ci kto zrobił? — zapytał Jerzy |szczęścia patrzała. 


siostrę, gdy do pokoju wróciła — masz minę 
rozgniewaną | 


Potajemnie była u adwokata Tomasza 
Erlingtona, chcą się widzieó sam na sam z 


— Tak, jestem rozgniewaną, ale i zado- | Ryszardem, ale dowiedziała się niestety, że 
woloną zerazem| Jeszcze tego nie wiesz, że|mąż Simony chcąc rzesz tę całą na dro 
można być jednocześnie rozgniewaną i zado-|dze prawnej prowadzić, nie dopuszczają” ġa 


woloną z tej samej przyczyny. 


dsych prób pojednania, ukrył starannie, 


— Nie, nie wiedziałem tego — powie-| miejsce swego mieszkania w Paryżu. Z żoną 


dział Jerzy, szeroko roztwierając oczy. 


swoją miał się spotkać dopiero w pałaou 


Przyzwyczaił się już trochę nie rozumieć | sprawiedliwości. 


wszystkiego, eo się w koło niego działo, a 


Spotkanie to miało nastąpić o godzinie 


przysłuchując się w swoim kąciku rozmowom | trzeciej. Pani d'Awron, chciała koniecznie, 


długim starszych osób, nabierał jakiejś nieo-|towarzyszyć Górce, 


ta jednakże stanowczo 


kreślonej obawy, nie umiejąc sobie zdać spra-|oparła się temu. 


wy ze wszystkiego. 


AR e «mm 


ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i LEWANTY 


poleca w wielkim wyborze 


— Ma słuznośó — rzekł pan d'Awron, 


polscy posłowie nigdy nie starali się o roz- 
sz-rzenie sieci kolei żelaznych, o podniesie- 
nie ruchu kolejowego, o zapomogi państwo- 
we. Ani jeden nie wystąpił nigdy w intere- 
sie ekonomi”znego rozwoju okręgu, wszyscy 
powtarzali tylko swoje oklepane frazesy na 
ucisk polonizmu, w których nie ma ani sło- 
wa prawdy (I). Polakom o nio więcej nie 
chodzi, okręgi pozostawiają swemu losowi. 
Ale nawet, gdyby im chciano przyjść z po- 
mocą, uniemożliwiałby im to brak wszelkie- 
go wpływu na rząd, który utracili skutkiem 
swoich nieustających zaczepek. A zatem 
trzeba koniecznie wybrać Niemca, bo ten bę- 
dzie miał stosunki i wpływ w kołach rzą- 
dowych. 

„Najprzód ejczyzna, potem stron- 
nictwo', brzmi tytuł przed statniego ustę- 
pa, w którym znowu powołanym został Bis- 
mark na świadectwo, że koniecznie trzeba 
wybrać Niemca. Katolicy więo niemieccy 
powinni przejrzeć, że czas im przy wyborach 
zerwać z wzg'ędami religijnymi, głyż dla Po 
leków jest katolicyzm tylko maską, po za 
którą ukrywają swoje narodowe cele. Na do- 
wód tego fałszu powołuje się autor na jakiś 
niestwierdzony fakt, że ktoś gdzieś powie- 
dział: „Urodziłem się najprzód Polakiem, a 
dopiero potem zostałem kątolikiem*, po dru- 
gie na zaczepki i oszczerstwa, jakie rzekomo 
znosić musiał ze strony Polaków zmarły bi- 
skup Redner za to, że był dobrym Niemcem 

I co jest celem wszystkich tych rođo- 
montad patryotycznych fałszów, miotanych 
na Polaków i umizgów do katolików niemie- 
ekich? Objaśnia nas o tem końcowy ustęp, 
wzywający wszystkich Niemców, żeby posłem 
wybrali nieznaną dotąd wiełkość polityczną 
landrata Willicha i to „pod znakiem niem- 
czyzny !“ 

Czytaliśmy już wiele niemądrych odezw 
wyborczych, ale ta przelicytowała wszystkie 
nie tyiko brakieca sənan, ale i niegodziwoscią 
względem polityczaego przeciwnika — i ozyż 
w obec tego nie powinni przyjść wielkopol- 
scy „ludowcy* do oprzytomnienia i zaniechać 
siąnia niezgody, którem rozdzierają szmat 
ojczyzny, osłabiają społeczeństwo i przygoto- 
wują utratę pozostałych resztek narodowych ! 


Sojusz anglo - amerykański. 


Z Londynu piszą: 

Warto się przyjrzeć, jak stoi owa spra- 
wa sojuszu angielsko-amerykańskiego, o któ 
rej nasłuchaliśmy się tyle w ostatnich czasach. 
Zdaje się, że ogcrzały jej skrzydła. Żaden 
umysł poważniejszy nie przypuszczał ani na 
ohwilę, że amerykański i brytański sztandar, 
bratersko połączone, będą mogły rzucić ręka- 
wicę reszcie świata, Praktycznie nietylko fe- 


sam mocno wzruszony. Nie byłabyś w sts- 
nie zniesó tego. Ja sam pójdę z Simoną ! 

Ale z równą stanowczością, młoda ko- 
bieta nie przyjęła tej ofiary, mówiąc: 

— Nikt wejśó ze mną nie może do biu- 
ra prezydenta, ażeby mnie do drzwi podpra- 
wadzió, Osmin w,starczy. 

Nalegano jeszcze, lecz dodała spokojnie: 

— Wolę, żeby tak było. Proszę, pozwól- 
cie mi działać podiug mego przekonania | 

W tym ostatnim czasie, stała się była 
bardzo samowolną. Sama swojemi sprawami 
rządziła z Osminein, a zachowanie jej, naka- 
zywało nawet rodzicom poszanowanie tej 
woli pewnej i stanowczej. Nie ośmielili się 
wigo dłużej upierać. 

Zbliżająca się ważna chwila nie zamąciła 
jej równowagi. Cały ranek pani d'Ayron da- 
remnie czekała jakiegoś omdlenia oórki, jakie- 
gos wybuchu łez i rozstrojenia nerwów ; sda- 
walo się to jej być koniecznem, tymczasem 
atoli, gdy powóz zajechał, Simona wyszła ze 
swego pokoju spokojna zupełnie a chyba za- 
rumienione trochę więcej policzki i błyszczą- 
ce oczy, zdradzić mogły wewnętrzne wzru- 
szenie. 


(C. d. n.) 
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mierzn tysiące okoliczności stoi na przeszko - 
dzie, a wrazie, gdyby po zwycięskie wojnie 
z Hiszpanią, Siany Zjednoczone st:ły się 
także kolonialnem mocarstwem, przeszkcuy 
te wzmogłyby się jeszcze. Ameryka n» wi- 
działaby potrzeby mieszania się czyunego 
do wojny, jakąby Anglia wypcwiedziała Fran- 
oyi albo Rosyi, albo jakiejkolwiek kontynen- 
talnej lidze. Polityka zewnętrzna obu mo- 
carstw warunkuje się całkiem odmiennymi 
interesami, i mówić dzisiaj, jak to mówił 
pan Chamberlain o ich aliansie, jest to rzu- 
cać piasek w oczy tłumu, ale nie rozstrzygać 
bynajmniej praktycznego zagadnienia. 

Jedyną w obecnej ohwili mośliwą ewen- 
tnalnością jest położenie fundamentów do 
„entento cordiale* pomiędzy obu państwami. 
Nie byłoby to rzeczą do pogardzenia, szoze- 
gólniej gdy się przypomni długoletnie wy- 
trwałe usiłowania Anglii, ażeby się do tego 
ideału zbliżyć. Nikt nie może zapomnieć, że 
przed niecałemi dwoma laty senat amerykań- 
ski odrzucił projekt utworzenia rozjemozego 
trybunału, rozstrzygającego wszelkie spory, 
jakie zajśćby mogły pomiędzy dwoma pań- 
stwami. Usposubienie Amerykanów względem 
Anglików nie było tedy gorące. 

Obecnie zaszła po ich stronie niewątpli- 
wie zmiana na lepsze. Uznają, że stanowisko 
jakie zajęła Anglia, uczyniło z góry niemoż- 
liwem wszelkie wspólne działanie mocarstw 
europejskich zą Hiszpanią. Angha urzędową 
oddała im usługę, a manifestacys sympatyi 
społeczeństwa przedarły się przez pancerz 
egoizmu amerykańskiego i mogły się dos ać 
do ich serca. Dotąd nie było jeszcze innej spo- 
sobności do udowodnienia owej dobrej wo 
li, jak w zawarcin umowy pomiędzy Kanadą 
a Stanami Zjednoczonymi. Umowa ta obejmu- 
je tylko kwestye podrzędne, ozysto miejsco 
we, ale przez poddanie ich obowiązkowe po- 
lubown”mu sądowi, oddała mcżliwość nieroz- 
jątrzania sporów i przyczyni się do ustalenia 
dobrych stosunków. Czy ostatecznie zyska na 
tem Anglia -— przyszłość pokaże. 

Ale byłby natychmiast sposób odpłace- 
nia Anglii pięknem xa nadobne. Mam na my- 
śli urzeczywistnienie owego projekuu trybu- 
nału rozjemczego, mającego vsunąć raz na 
zawsze ewentnalność wojny pomiędzy Anglią a 
Ameryką. Ambasador angielski, sir Jul. Paun- 
cetorth, który za kilka miesięcy opusz- 
cza zawód dyplomatyczny, chciałby go sza- 
pieczętować podpisaniem tej konwencyi, któ- 
ra go już tyle zachodu kosztowała, ale py- 
tanie, czy senat zgodzi się na tak radykalną 
zmianę swojej postawy. Ta jedra kwestya, 
przedwstępna, pokazuje, jakie potężne trud 
ności ma do pokonania nawet ta emienie cor- 
diale, którąby się Anglia zadawalać mogła. 
Kwestyę aliansu odporno-zaczepnego, którą 
obębnił p. Chamb>»rlain, można zostawió na 
stronie, a unię rasy anglo-saksońskiej, rzuca 
Jącej rękawicę światu romańskiemu i słowiań- 
skiemu, dyktującej swą wolę kuli ziemskiej, 
można postawić pomiędzy temi marzeniami, 
które rozpromieniają młodzieńcze wyobraź 
nie, ale które wiszą w obłokach, nic albo ma: 
ło wspólnego mając z rzeczywistym rozwo 
jem ludzkości. 


„Uświadomienie Indu ruskiego, 


Z pod Lutowisk piszą nam : 

Przed kilku dniami odbyło się zgroma- 
dzenie wyborcze w Lutowiskach. Było na niem 
kilkunastu ruskich księży i sporo ruskiego 
ludu. Był kandydat dr. Włodzimierz Lewicki 
i poseł Danielak, jako też trochę inteligencyi 
polskiej z miasta i okolicy. 

Przebieg tego zgromadzenia którem kie- 
rował p. Łucyk i niektórzy duchowni ruscy 
przekonał ohyba każdego, áe sprawa narodo 
wościowa w Galicyi jest jedynie środkiem agi 
tacyjnym, jest płaszczykiem, po za którym 
kryje się wyłącznie zła wola, chęć rzn- 
cenia nienawiści między polski i ruski lud 
chąś zohydzenia wszystkiego, co polskie. 

Lucyk wśród poklasku księży wskazy- 
wał na Polaków i panów, jako przyczynę nie 
doli ruskiego ludu, zapowiadał, że z ruskiej 
ziemi Polaków i panów wyrzucimy za San — 
a do obcych Polaków zawołał: „Wy panowie 
idźcie tam na Mazury, tu od ruskiej ziemi 
wara. “ 

A kiedy dr. Danielak otrzymawszy głos 
od przewodniczącego, ruskiego księdza Przy- 
słasza, chciał przemówić po polsku, Łucyk i 
jego towarzysze pod wodzą księdza Kmici- 
kiewicza z kilkoma chłopami krzyczeli: „Nie 
chcemy słnchaó polskiej mowy, po rusku mó- 
wió, nie rozumiemy po polsku, z polszczyzną 
za San, na Mazury, itp. 

A potem dla uświetnienia dzieła wystą- 
pił ruski ohłop, widocznie nanczony i drwił 
i szydził x obchodu na cześć Mickiewicza, 
nazywając je pogardliwie „pańską szopką!. 

Gdyby ten chłop mówił o biedzie ekono- 
micznej ludu, możnaby wierzyć, że mówi ze 
siebie, ale njadanie na nieśmiertelnego wie- 
szcza narodu polskiego i całej Słowiańszczy- 
zny w ustach chłopa z pod Lutowisk — to 
tylko objaw tej dziwnej nienawiści przeciw 
wszystkiemu co polskie, miotanej na oślep i 
bez odpowiedzialności między lud ruski, spo- 
kojny s natury i cichy, aby go zupełnie ode- 
rwaó od bratniego polskiego ludu. 


Maryan Gustowicz i Sp. 
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Nie dziw, że po tem zgromadzeniu cie- 
mni chłopi ruscy (słyszeli to obecni na zgio- 
rnadzeniu obywatele) mówili między subą: 
„Jeszcze tego roku będziemy rzną* panów, 
bo cesarz sobie tego życzy na swój ju 
biłej.* 

Nie dziw, że jeden z rnskich księży 
otwarcie powiedział, że Rusini radzi są temu 
gdy dwory we wschodniej Galicyi przechodzą 
w obce ręce, bo z nimi znika żywioł polski 
na Rusi. 

Jeżeli dobra wiara 1 uczciwość Polaków 
w traktowaniu kwestyi ruskiej z taką się spo- 
tyka odprawą — jeż».i to ma być ów modus 
vivendi dwóch bratnieh ludów, to w istocie 
trudno nie zwątpić i lęk musi ogurnąć każde- 
go na ten widok i na myśl, że „nuświadamia- 
nie“ ludu ruskiego, dokonywane w ten spo- 
sób, wiedzie chyba do uzbrojenia go w noże 
przeciw ludowi i narodowi polskiemu. 

A tymczasem biedny ruski lud jęczy pod 
jarzmem niedoli ekonomicznej, tymczasem 
ohydna lichwa toczy jak rak jego biedne cia- 
ło — dziesiątki i setki ruskich wiosek nie 
mają szkół, albo budynki szkolne nie mają 
nauczycieli. O tem się nie myśli. A któż prze- 
dewszyst iem myśleć winien, jeśli nie ci, któ- 
rych najważniejszym obowiązkiem ciemnych 
oświecać, radzić im i pomagać. 

Szczncie i rzucanie jadu nienawiści w ma 
sy ruskiego ludu przeciw Polakom, dlatego 
tylko, że eq Polakami, to łajdactwo oozy- 
wiste | 

Na polskich zgromadzeniach ludowych 
pudają zawsze słowa pojednania, braterstwa, 
lvd polski gdziekolwiek się styka z Rusina- 
mi, żyje z nimi w zgodzie i po bożemu. Za 
to każą niektórzy przywódcy ruskiego ludu 
odpłacać nam samą tylko nienawiścią | 

Niech odpowiedzialność za tę robotę spa- 
dnie na tych ruskich „uczciwych działaczy po- 
litycznysh.* 


Ze zdrojowisk. 


Zakopane 10 czerwca. 


Zimowi „letnicyś, jak żartobliwie nazy- 
wają spędzających tu zimę, wyczeknją z tę- 
Już obecnie 
ściąga się powoli iudek; u dr Chram a zwła- 


sknotą wielkiej fanfary sezonu. 


szcza, gdzie przez cały rok go nie brak, co- 
raz gwarniej ı raźniej. 
byśmy jak najr,. chlej 
wszechnego zjazdu, 


dotrzeć do chwili po- 


ce Życiem, rnchlirze środowisko, 


tylko szumów leśnych i śpiewu ptaków, lecz 
także turkutu pojazdów i szczebiotu kobiet. 
wnosząc z liczby dotych- 
czasowych zgłoszeń, będzie zapewne należał 
do bardzo dobrych. To też szykują się na 


Tegoroczny sezon, 


przyjęcie gości — zakłady lecznicze, pansjo- 
naty, 
przedsięwzięły i pokończyły już mnóstwo ro- 
bót adaptacyjnych. Trzeba bowiem przyznać 
że w Zakopanem 
własny interes. 
W każdym względzie 


o ile były uzasadnione, ozynił im 


Dzięki 


romantyczną 
swego powietrza, 


wewnętrznemu podniesieniu się tej 


poetycznej prostoty, zdobyło się na udosko 
nalenia, o których zapewne „odkrywca* tei 
niezrównanej stacyi klimatyczaej śp. Chała 
biński nie marzył. 

Tym, którym to obojątnem nie j os” do- 
nosimy, że wspomniana walka konknrencyjna 
doprowadziła również do upraystępnienia ko- 
sztów pobytu, tak, że obecnie śmiało zali- 
czyó można Zakopane do rzędu najtańszych 
miejsc klimatycznych. Skargi, które się da- 
wały słyszeć, stały się bezprzedmiotowe; na- 
wet lud miejscowy posądzany (zbyt pochou- 
pnie) o skłonność do wyzysku zrozumiał, iż 
walczyć trzeba o Opinię, bo i interes jego 
tkwi nie w jednorocznej zdobyczy, jeno w 
stałej frekwencyi Zakopanego. Co się tyczy 
wszystkich przymiotów Zakopanego, a jest 
ich co nie miara, ustaly wszelkie obawy o to, 
aby niezaradność lub złe pokierowanie za- 
szkodzić mogły tak pięknie już zapowiada- 
Jącej się od początku stacyi klimatycznej. 

Skoro mowa o Zakopanem, to nie wolno 
pomijać ozęśni jego, która wzbiła się wy- 
soko ponad poziom innych i w tym orygi- 
nalnym punkcie stanowi niejako osobne dla 
siebie państwo, chociaż łączy się Oczywiście 
ściśle z resztą społeczeństwa klimatycznego. 
Mam na myśli zakład dr. Chramca. Szczęśli 
wą ręką, czy też w szczęśliwą chwilę zało- 
żone, ze skromnych początków urosło owe 
sanatoryum do ogromnych rozmiarów, m i na 


nich zapewne nie skończy swego rozwoju, gdyś 


napływ pacyentów stale łsię zwiększa i z ro- 


JĄ czasami to, co dobre ocenić; ale do tego 


Zawsze jednak radzi- 


kiedy z cichego zakątka 


górskiego przekształca się Zakopane w k:pią- 
płne nie- 


wile, nawet domy i domki góralskie 


zrozumiano już należycie 


niezaprzeczony 
objawia się postęp. Krytyka zakopańsk'ch 
stosunków, acz przesadna nieraz, wydała po- 
żądane owoce; nie puszczano jej mimo uszu. 
Zarząd stacyi klimatycznej, należycie ocenia- 
jąc swe zadanie, brał zarzuty pod rozwagą i 
zadeśź, 
temu Zakopane w ostatnich czasach 
pcoiąga liczne rzesze letników już nietylko 
swą przyrodą i siłą legzulczą 
lecz także tem, że posiada 
urządzenie europejskie 1 może zadość uczy- 
nić najwybredniejszym wymaganiom. Dzięki 
stacyi 
klimatycznej, wróżyć jej można przyszłość 
o wiele donioślejszą niż dotąd sądzono. Kon- 
karencya zakładów, tensyonatów i najemców 
okazała się i tu zbawienną ; najlepiej wyszli 
na niej letnicy. Zakopane nie odstępując od 


Antoni Simonelli, Zofia Naimska zaprezento 
wałą się jako wyborna pianistka, deklamacye 
zaś wygłosił p. Zygmunt Danielski. 


skim odbsła się wspólna kolacya. Wszystkie 


niemal mowy poświęcona były solidarności 
szczepów słowiańskich. Przemawiali prezes 
„Ogniska* p. Wolfram, wiceprezes „Czytelni 
polskiej“ w Leoben p. Buzek, p. Skołyszew- 
ski, docent uniwer. dr. Murko, 


ku na rok zapisy wskazują przyrost. Poka- 
zuje się wigo, że także u nas w kraju umie- 


potrzeba przedewszystkiem, aby rzecz była 
istotnie dobrą, aby wyrobiła sobie rozgłos 
mie jakąś reklamą, jeno rzeteluą zasługą. 
Zakład dr. Chramca mógł stać się i stał się 
wzorową instytucy4, ponieważ właściciel i kie- 
rownik jego oddał się całą duszą swemu 
przedsięwzięciu. Z jednej strony prawdziwa 
wiedza (dr. Chramiec jest znakomitym hydro- 
patą) dozwoliła mn niełatwy problem roz- 
wiązać teoretycznie, równocześnie zaś nie 
częsta u nas energia i rzutkość świotny zna 
lazły wyraz w realnem, praktyoznem prze: 
prowadzeniu dzieła. Dr. Chramiea pamiętał 


gowany „Slovenii*, dr. Lsnoch, p. Nowotny, 
Danielski, Mczgała, Bazylewski i inni. Woj. 
br. Dzieduszycki wypowiedział mowę na tle 


dei. Struszkiewicza „kochajmy się“. 


czas odnowić przedpłatę ! 


Przedpłata na „Gaz. Nar.* 


zresztą zawsze, że jego goście to ludzie naj- wynosi : 

częściej chorzy, niedomagający, zdenerwo- wa Lwowie _ na prowincji 

wani, że więc sam choóby najskrupulatniej | miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł. 

przeprowadzony regulamin leczenia, dyety, | kwartalnie A a PWZ 6, 
półrocznie 9, — 12 


sposób życia nie wystarczy; że bardziej niż 
zdrowych, otaczać ich należy opieką, w któ- 
rej mogłyby prócz świadomej siebie dyrekty- 
wy nankowej współdziałać czysto ludzkie 
czynniki. Jego uprzejmość okazuje się nie- 
ocenioną Okrasą pobytu w zakładzie, a tro- 
skliwośó o to, aby goście mieli zawsze sto- 
sowną rozrywkę, jako środek pomocniczy le- 
czenia zasługuje na uznanie. Zakład dr-a 
Chramca urządzony ściśle według najnow- 
szych wymagań nąuki, sumienuie spełnia 
swą misyę, i dziwić się doprawdy trzeba 
każdemu, kto w kraju posiadając tak dosko- 
nałe pod każdym względem sanatoryum — 
przenosi nad nie zakłady zagraniczne, nie- 
równie droższe, 


Kasy oszczędności pod adresem : 
Administracya „Gazety Narodowej“ 


we Lwowie. ul. Karola Ludwika 3 (sklep). 


AR á} A 8 K A. 


Lwów dnia 13 Czerwca. 


Niedziela wczorajsza była jedną z bar- 
dziej — jak na Lwów — ożywionych i ru- 
chliwych. Zrana po wszystkich przedmieściach 
odprawione zostały w kościołach parafialnych 
nabożaństwa uroczyste jako w oktawę Bożego 
Ciała. W domach Bożych 1 w procesyach do 
pięknie dekorowanych ołtarzów, ustawionych 
na placach i ulicach — wzięły udział niezwy- 
czajnie liczne tłumy wiernych. 

W przerwie między porankiem a wie- 
czorem rozegrał się, wprawdzie nie we Lwo- 
wie, ale między Lwowianami, rekord bicykli- 
styczny. Chodziło © przebycie w jak najkró- 
tszym czasie 60 kilom. gościńca rządowego 
między Gródkie u a Przemyślem. Dokonał te- 
go w 2 godz. min. 8 p. Komoniewski. Drugi 
przyszedł p. Mańkowski w 2 godz. 10 minut, 
a trzeci p. (rustowicz w 2 godziny 18 minut 
Zwycięzców owacyjnie witano w Przemyślu. 

Tymczasem we Lwowie strach padł na 
wycieczkowców i odjął im na chwilę możność 
ruchu. Nad miastem zawisły chmury, rozdzie- 
rane od czasu do czasu błyskawicami, które 
przelatywały po niebie z akompaniamentem 
grzmotów. Zapowiadała się w całem tego sło 
wa znaczeniu czerwcowa ulewa. Na szczęście 
przyjazny wicher odsunął brzemienne burzę 
obłoki gdzieś dalej za Lwów i napowrót od- 
biły się brudne nieco mury wspanialego 
naszgo grodu w błękitnem lustrze cz siej 
atmosfery. 


Rocznica MicKIGWICZOWSKA. 


Ze Strzyżowa piszą nam: D. 26 bm. ob 
chodziiiśmy uroczystość setnej rocznicy uro- 
dzin wieszcza Adama, która dzięki staraniom 
komitetu wypadła w całem tego słowa zna- 
czeniu wspaniale. Już o 4 godz. rano oue 
zwały się strzały możdzierzowe, zwiastując 
początek uroczystości poczem muzyka wło 
ściańska, sprowadzona z sąsiedniej wsi Do 
brze.howa, odegrała na wieży kościoła para 
fialnego, kilka pieśni patryotycznych. Nastę- 
pnie odbył się pochód straży pożarnych, miej- 
s» wej i z okolicznych wsi przy dźwiękach 
muzyki po ulicach miasta. O godz. 9 odpra 
wii proboszcz miejscowy ks. Franciszek Jab 
czyński dziekan 1 honorowy kanonik, uroczy- 
stą mszę św. w czasie której wygłosił ks. ka- 
nonik Fischer, poseł do rady państwa piękne 
patryotyczne kazanie. Podczas nabożeństwa 
zbierała składkę na pomnik Mickiewicza we 
Lwowie, żons starosty pani Olga Winiarska 
w towarzyąġwie jednego z panów w stroju pol- 
skim. Po nabożeństwie wyruszył pochód z ko- 
ściols poprzedzony korpusami straży pożarnej, 
młodzieżą szkoluą, muzyką, cechemi na emen 
tarz kościelny. Tu poświęcił ks. kanonik Jab- 
czyński w asystencyi licznie zebranego du 
chowienstwa pamiątkową lipę, poczem prze 
mówił w poduiosłych słowach p. R. z Fry 
Sztaka, a następnie odbył się odczyt popular 
ny dla ladu p. W. Tomaszewskiego nanoczy- 
ciela z Lęk. Po edczycie rozdano broszurki 
o życin 1 dziełach Mickiewicza. Tego samego 
dnia odbył się w pięknie udekorowanej sali 
szkolnej wieczór muzykalno-wokalny. Po zę- 
gajenin wieczoru przez ks. Franciszka Jab- 
czyńskiego, odśpiewał ohór czytelni mie- 
szozańskiej kantatę na cześć Mickiewicza, po 
czem wygłosił notaryusz tutejszy p. Zygmunt 
Holcer bardzo piękny odczyt, a deklamacya 
„Reduty Ordona* wypowiedziana przez kie- 
rowmika szkoły z Czadca p. Romualda Gut- 
woina, zrobiła ua zebranych bardzo miłe wr.- 
żenie Z produkcyi muzykalnych najbardziej 
podobała się gra na fortepianie pni Olgi Wi- 
niarskiej. Za śliczne wykonania „Rapsodu II 
Liszta“, fantazyi Imprómtu Chopina, nagro- 
dzono grającą burzą zasłużonych oklasków. 
Również pięknemi były: gra na skrzypcach 
p. Swistaka nauczyciela przy akompaniamen 
cie fortepianu p. H. Ostaszewskiej i śpiew so- 
lowy ks. katechety Jarka. Resztę wieczoru 
zapełniły zbiorowe deklamacye z „Pana Ta- 
uszą:* „Scena w karozmie* 1 „lłerwazy ı 
Protazy*, zakończyły zaś dwa żywe obrazy : 
wi' kozenie biustu Mickiewicza i Polska w kaj 
łanach. 

W ogóle cała uroczystość była poważną 
i niczem niezakłóconą za Go komitetowi a 
przedewszystkiem tegoż sekretarzowi p. J. Ch 
który nie żałował ani trudu ani czasu, aby 
uroczystość wypadła jak najświetniej, należy 
się uznanie. W końcu muszę tu podnieść za- 
słabę tut. ks. katechetów a zwłaszcza ka. La 
socklego, który przy bardzo wielu zajęciach 
zorganizował z młodych rzemieślników chór 
na 4 głosy popisujący się swemi produkcyami 
tak podczas mszy św. J k ! na wieczorze. 


We Wiednia odbył się w piątek obci ód 
Mickiewiczowski staraniem akademickiego 
Stowarz. „Ognisko“ i komitetu, na którego 
czele stanął p. radca Struszkiewicz. Rano ze- 
brała się znaczna ilość rodaków w polskim 
kościele 00. Zmartwychwstanców, gdzie po 
mszy św., ks. Narzymski wygłosii kazanie o 
żywocie i znaczeniu Mickiewicza poczem chór 
„Ogniska* odśpiewał pieśni narodowe. 

Uroczysty wieczorek sprowadził sporą 
ilość Polaków do sali „Kaufmanischer Verein“. 
Przybyli pp. Bilińscy, Madeyscy, Z.emiałkow- 
scy, minister Jędrzejowisz, proses Koła Ja- 
worski, posłowie Dawid i Eugeniusz Abraha- 
mowicz, rados Struszkiewicz z żoną Klaicz 
(z Dalmacyi), Radymsky, dalej Aifred Szcze- 
pański z rodziną itd. 

Pierwszy przemówił w bardzo pięknych 
słowach W. hr. Dzieduszycki. Chór stowarzy- 
szenia śpiewaków słowiańskich (prezes docent 
uniwersytetu dr. Murko) przyjmowany serde 
cznie, rozpoczął szereg prodnkcyj muzycz- 
nych. Nadto śpiewali pp. Irena Abendroth, 


ruszyli Lwowianie na przechadzki śródmiej 


przewami, 
wało się podobne do miasta umarłego. 
Równocześnie na trzech punktach testy- 
nowe komitety roztaczały przed oczyma roz- 
bawionego ogółu wszystkie cuda funtnstycz 
nych swoich pomysłów, od xola szozęścia 


fantowej 


murów. 


W!ądomości z dwora. Cesarzowa po 


dworcu w Penzingu oczekiwał jej cesarz, po- 


dni lipca. 


ozeniżyńskiego. 


ła się przed kilku dmiami deputacya gal. 
scha i dr. Józefa Limbaoho, prosiła p. namiest- 


członka i przyrzekł 
towarzystwa, 
na prowincyi w kierunku ochrony 
poprawa nas apila. 

Zapiski osobiste. Nowo zamianowany 
tajny radca ks. biskup Lukasz Solecki z Prze- 
myślą złożył w poniedziałek w ręce cesarza 
przyslągę. 

Mianowania. Zastępcą członka trybuna 
łu państwowego został dr. Karol Krall, pre- 
zydent apelacyi wiedeńskiej. 

Namiestnik zamianował komisarza p» 
wiatowego z Morawii dra Zygmunta hr. La- 
sockiego galicyjskim komisarzem  powiato- 
wym, przydzielając go do służby w nemiest 
niotwie. 


Ze sfer pocz owych. Ministerstwo hban- 
diu nadało stars'"mu «ficyałowi pocztowemu 
Maciejowi Szyszk wskismu posadę kontrolora 
posztowego w Przemyślu i zamianowąło kon- 
trolorami pocztowymi ceflcyałów posztowych 
Eugeniusza Iitwarda llurwego za Lwowa dla 
Drouobycza i Franciszka Greena dla Połwo- 
łoczysk. 


Ze sfer kolejowych. Dr. Jan Hob ński 
sekieta: z Il klasy dyrekcyi kolejowej w Lin 
eu mi:.nowany został naczelmkiem | odd asla 
dyrekoyi kolejowej w Stanisławowie. Przyję- 
Gi zostali Mojżesz Horowitz jako aspirant dla 
stacyi  Monasterzyska, Stanisław  Dobrty- 
nieoki jako wolantaryusz dla stacyi Chodacz- 
ków wielki, Lipińska Helena jako manipu- 
lantka dla Kołomyi, Nycz Michał jako wo- 
lontaryusz dla Worochty. Przeniesieni: jako 
asystent Stanisław Czaporowski z Podwyso- 
kiego do Zaleszczyk jako naczelnik stacyi 
stacyi tamże. — Kazimierz Kasztalewicz mia- 
nowany został naczelnikiem stacyi w Wasyl- 
kowcach. — Przeniesieni: Lech Juliusz ad- 
Junkt z Wasylkowiec do Nowosielicy, Sin 
ger Oswald adjunkt z Czudina do Wyżnicy, 


Po uroczystym wieczorku Mickiewiczow- 


Krsto Krile 
jako prezes „Zvonimiru“, Mihelicz jako dele- 


słów Mickiewicza: „Narody powinny się wza- 
jemnie poznawać*. Zebranie zakończył toast 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowej 


Wtedy nieprzejrzanymi kolumrami wy- 


skie i za miasto. Przez długie godziny szła i 
szła fala ludzka i tonęła w ogrodach pod 
a śródmieście coraz bardziej sta- 


począwszy a skończywszy na piwie i loteryi 
Wieczorem znów tak samo przez 
długie godziny trwał odwrót orzeżwionych 
świeżem powietrzem mas do opuszczi nych 


wróciła do Wiednia w poniedziałek rano. Na 


czem oboje cesarstwo udali się na zamek w 
Lainz, gdzie cesarzowa zabawi do pierwszych 


Namiestnik hr. Piuniński wyjeżdża we 
wtorek rano do Stanisławowa dla zwiedzenia 
tamtejszych urzędów i zakładów państwo- 
wych, a we środę wieczorem opuszcza Stani- 
sławów, adając się na otwarcie starostwa pe- 


U p. namiestnika hr. Pinińskiego jawi- 


towarz. ochrony zwierząt. Deputacya złożona 
z pp. Fel:ksa Pławiskiego, Aleksandra Mare- 


nba o opiekę jego nad towarzystwem. Pan 
namiestnik w odpowiedzi na to wpisał się na 
najusilniej popierać cele 
a zwłaszcza spowodować, aby 
zwierząt 


A 3 a le a a a a UR" R IE a: 
Główny skład kot (rowerów), przyborów i części składowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
Le uv, un Ihia MARlzznciowmaioRzza JH. 2. 


Antoniewicz Jan asystent z Kołomyi dv Iskan 
Chomiński Jan asystent z Krechowie do Dżu- 
ryna, Deleń Mikołaj asystent z Kaszyki do 
Kocman:a, Szeliski Stanisław asystent z Mo 
nasterzysk do Nepolokoutz, Zarudzki Włodza- 
mierz asystent z Rudy do Czudynia, Vycichl 
Jarosław aspiraut z Czerniowiec do Łużan, 
Pudłowski do Monasterzysk, 

Ze sfer nauczycielskich. Dyrektorem 
wyższego gimnazyum w Stanisławowie mia: 
nowany został p. Franciszek Terlikowski, pro- 
fesor gimnazyum im. Franciszka Józefa we 
Lwowie. 

Slub. Onegdaj w poiudnie odbył się w 
archikatedrze orm:ańskiej ślub p. Maryana br. 
Błażowskiego, nowo wybranego posła do Ra- 
dy państwa z okręgu Buczacz-Czortków z 
panną Maryą Torosiewiczówną, córką ś. p. 
Franciszka i Klaudyi z Torosiewiczów, wła- 
ścicielki Maryampola. Ceremonii ślubnej do- 
jp ks, Kozicki, kuzyn panny młodej, a po 
lubie pobłogosławił państwa młodych ksiądz 
arcybiskup lssakowicz. Następnie odbyło się 
w domu matki panny młodej śniadanie dla 
gości weselnych. Wśród licznych toastów wy- 
szczególnił się toast ks. arcybiskupa Issako- 
wicza, wzniesiony na pomyślność państwa 
młodych i świetny tak oo do treści jak 1 
formy toast p. Niezabitowskiego na cześć ka. 
arcybiskupa. 

Bazar artystyczny na placu wystawy, 
urządzony ua rzecz towarzystwa szkoły lu- 
dowej, odwidził wczoraj namiestnik hr. Pi- 
miński i zakupił jeden z pięknych obrazów 
Bratkowskiego. Bazar będzie jeszcze jakiś 
czas otwarty dla publiczności. 


Z floberta wczoraj na Pohulance dostał 
postrzał w głowę 9 letni chłopak Karol No 
wy. Nieprzytomnego i w niebezpieczeństwie 
Życia odwiozło go pogotowie stacyi ratunko- 
wej do szpitala. 

Dzierżawey chrześcijańscy dóbr ziem- 
skich wreszcie zawiązali się we Lwowie w 
stowarzyszenie na podstawie uchwalonego 
statutu. Choący przystąpić do tego stowa- 
rzyszeuia zgłosić się mają do Stanisława Go 
styńskiego w biurze Komitetu gal. Towarz. 
gospodarskiego (ulica Słowackiego 1. 8) gdzie 
otrzymać mogą statuta. Również tam należy 
uiszczać lub nadsyłać przekazem pocztowym 
wpisowe wynoszące 25 zł, 


p Agliatora socyalistycznego Józefa Przy- 
jemskiego uwięziła wozoraj polioya lwowska 
pod zarzutem zbrodni obrazy majes atu, bluź- 
nierstwa i oszustwa na szkodą Lowarzyszy 
pracy, 

„ Rewizya koni tramwajowych, przedsię. 
wzięta onegdaj za staraniem galie. towarz. 
ochrony zwierząt stwierdziła względnie po- 
myślny stan wszystkich koni, a było ich w 
stajniach 67, z lezby 138, które teraz zarząd 
posiada, reszta była w rucha, prócz 16 będą- 
cych na straźnicach miejskich. Większą liczbę 
badanych koni zakupiono tego roku kilkanać- 
oie z nich zaś pracowało już po 2, 4, 5 lat 
Dwa konie z których jeden praceje już 12 a 
drugi 14 lat prseznaezono do sprzedania. 


Podatek na fundusz religijny. Na przed 
ostatnierm posiedzeniu Izby poselskiej rząd 
wniósł projekt ustawy o zniesieniu podatku 
apłacanego przez duchowieństwo nn rzecz 
t. zw. fundaszn religijnego. Wiadomo, ża 
przed kilku tygodniemi Koło polskie złożyło 
na stole Izby wniosek o zniesienie rzeczore- 
go podatku z teni umotywowaniem, że jest 
to podatek niesprawiedliwy, a wobeo zapro- 
wadzonego teraz podatku osobisto-dochodo- 
wegu tem więcej krzywdzący. Rząd w mo- 
tywach dodanych do projektu przylacza w 
innych słowach ten sam argament, a prócz 
niego dwa irne, mianowici:: że podatek ten 
nie ziszóza przywiązywanej doń przy zapro- 
wadzeniu w r. 1874 nadziei co do znacznej 
wynikłości finansowej i że wielce złem na- 
siępstwem podatku tego jest skrępowanie 
swobodnej działalności osób i instytucyj du- 
chownych na polu dobroczynności. Jak daleko 
rozchodzi się finansowa wynikłość z nadzieją 
przysporzenia skarbowi dochodów w celu po: 
lepszenia kongruy duohowieństwu mniej po- 
myślnie sytuowaRaemu, widać z dwu liczb: 
poiepszenie kongruy wedle najnowszej usta 
wy kosztować będzie 4,200.000 zł. (tj. o zł. 
1,800.600 więcej, riż wed!'e ustawy dawniej- 
-<zej), a podatek rzezzony niesie obecnie nie 
wiele nad 200.000 zł. Ta suma dla skarbu 
prawie nio mie znaczy, ale odjęta osobom 
i instytucyom kościelnym jako środek do ve- 
lów humanitarnych oznacza wiele. W Galicy: 
(z Krakowem) podlegają podatkowi tema dwa 
biskupstwa, 4 klasztory 1 166 probostw i in- 
nyoh prebend; przypisany podatek na rok 
1697 wynosi 41178 zł, ale przypisanie roz- 
mija się z rzeczywistą powinnością regular- 
nie w tym stopniu, że po wielce żmudnej 
sprawdzenin powinności dostaje się skarbowi 
tylko około 55 do 60 pre. przypisanej kwoty. 

Trybunał administracyjny wydał one- 
gdaj orzeczenie zasadnicze w sprawie, mają- 
cej szczególnie dla właścicieli drakurń wielkie 
znaczenie. Rzecz miała się tak: Księgarz, wła 
ściciel drukarni w Karlsbadzie i wydawca 
Karlsbader Zeitung Franciszek Feller otrzy mał 
w dniu 8 kwietnia 1895 roku od starostwa 
w Karlsbadzie ostrzeżenie, przyczem zawiado 
miono go, że w razie, gdyby się okazała po- 
trzeba powtórnego takiego ostrzeżenia, będzie 
mn odebrana koncesya na drukarnię. Jako po 
wód podało starostwo to, że Feller w czasie 
od r. 1882 do 1895 był karany ośm razy za 
przekroczenie ustawy prasowej grzywuami w 
wysokości od 3 do 50 zł. Na apelacyę Fellera 
odpowiedziało zarówno namiestniotwo, jak 
ministerstwo spraw wewnętrznych zatwier- 
dzeniem Orzeczenia starostwa, aż wreszcie 
cała sprawa oparła się o Trybunał admini- 
stracyjny — gdzie ostatecznie orzeczenie sta- 
rosuwa karlsbudzkiego jako nieprawne zostało 
zniesione. Jednym z głównych motywów orze: 
ezeni: Trybunału było to, że władza polity- 
CZNA Nie mA prawa karać kogoś w jednej ga- 
łęzi przemysłu (drukarstwa) za przekroczenie 
popełnione w innej gałęzi (wydawnictwo 
pisma). 

© zaburzeniach w Kołaczycach donosi 
Echo przemyskie: Któryś z czeladników miał 
się niedawno wyrazić, że będą bić żydów. 
Wnet poszedł od żydów telegram do Jasła i 
stamtąd przyszeił żandarm, który dwóch sku- 
tych oezeladników poprowadził do więzienia 


Jasielskiego. W ozasie ich prowadzenia, ży- 


dzi przybrali minę nadzwyczaj prowokującą. 
„A kik — dzisiaj dwóoh, jutro ośmiu a 


-— = 


potem wsistkich*, mówili głośno. To oburzy- 
ło wielce młodzież rzemieślniczą. Zgromadzili 
się więc d. 9 bm. na „Blichu* i okas wszy- 
st im żydom powybijali. Wybito coś około 
700 szyb. Wachmistrz żandarmeryi strzelił, 
lecz nie zranił nikogo. W samem mieście 
szyb nie wybijano, zresztą spokój. 

O zaburzeniach tych w jasielskiem tele 
grafują pod d. 18 bm.: 


W sobotę 12 bm. znowu były rozruchy. 


w Kołaczycach. Awantury miały miejsce tak- 
że w Kaczorowoach, Wąsowcach i Bączaln, 
gdzie napadnięio karczmy. W Ułaszkcwcach 
splądrowała czeladź rzemieślnicza karczmę ij 
sklepik żydowski. 

Pod Ułaszkowcami znajdująca się rafine- 
rya i miodosytnia Franta spłonęła; nie zba- 
dano dotychozas czy została podpaloną z oka- 
zyi zaburzeń, czy tylko z jakiejś zemsty pry- 
watnej lub może nawet pożar powstał skut- 
kiem nieostrożności. Zarekwirowane wojsko 
z Rzeszowa przywróciło spokój. Nikt nie u- 
tracił życia. 

Pomnik Miekiowicza w Krakowie. Świe- 
żo ukończono już ustawiać nową boczną gru- 
PR „Nauką* od strony linii A-B. Tak więc 
cały pomnik jest zupełnie ukończony i przy- 
Boman? do odsłonięcia Obecnie podjęte zo- 
staną roboty około usuniącia dotychczasowe- 
go parkanu i budy. 

Kemitet obchodu Adama Mickiewicza 
nie rozsyła żadnych zaproszeń do instytucyj 
i korporasyj, wychodząc z założenis, że przed- 
stawiciele tychże sami się zgłoszą, celem 
wzięcia udziału w obchodzie. Natomiast wy- 
stosowano zaproszenia do rodziny poety, do 
osób zasłużonych około sprawy pomnika i do 
pisarzy, którzy się przyczynili do rozszerze- 
nia znajomości dzieł wieszcza Zgłoszenia 
przyjmuje prezy dent miasta Krakowa. 

straszne nieszezę'cie zdarzyło się w 
niedzielę we wsi Kośzielon, majątku hr. Wo 
dziokiego pod Uhrzano.+em. Oto podczas su- 
my zerwała się krótka bnrza i piornn ude- 
rzył w wierzę kościelną, która też stanęła 
natychmiast w płomieniach. Z wieży przedo- 
stał się piorun do kościoła i tu zabił 5 osób 
tj. dwie młode dziewczęta, jednego robotnika, 
ojca 6 dzieci i dwu górników. 7 reszty 20 
poranionych, dwaj walczą ze śmiercią. 

Nie będzie taniego chleba. Komisya wy- 
brana z łona sranisławowski j rady miejskiej 
do rozsprzedaży chleba po zniżonej cenie u- 
bogiej lndności miasta, uchwaliła rozsprzeda- 
ży tej w zupełności zaniechąć, a to z powo- 
du możhwych pzy tej okazy: rozruchów. Po- 
zostałą kwotę tysiąc kilkaset zł. uchwalono 
oddać obu komisyom ubogich, celem rozdzie- 
lenia między rzeczywiście biednych w mieście. 

Burze i orkany. Z Kolonii telegrafują 
13 b. ım.: Ostatnie burze zrządziły ogromne 
spustoszenia w dolinie Renu, Mozel', Siegi i 
w ks ęstwie Luksemburskiem. Tory kolejone 
nai Reuem zawalone są żwirem. Oczyszczono 
dopiero j den tor, dlatego komunikacya kole- 
jowa dozraje licznych utrudnień. Koło Blan- 
kenberg oad Siegą obsunęła się góra i zasy- 
pała kolej. Kilkadziesiąt mostów zerwała 
woda, wiele domów grozi zawaleniem. 

Z Wilta telegrafują 13 b. m : Szalony 
orkau wjrządził wielkie spustoszenie w gu 
bernii mińskiej. W Nieświeżu runęło dziesięć 
domów i zginęło kilka osób. 

Niezdrowie carycy. Wiadomości nadeszłe 
via Londyn o stabie zdrowia carycy rcsyjskiej, 
są smutne. Otoczenie jej nie wiele o tem mó- 
wi, gdyå car sobie tego nie życzy, lecz jest 
faktem, że stan carycy od pewnego ozasu bu- 
dzi poważne obawy. Nie była ona nigdy bar- 
dzo silną kobietą, a odra na którą na począ- 
tku ubiegłej zimy chorowała, nadzwyczaj ją 
osłabiła. 

Z Ro yi piszą, że caryca wygląda do 
tego stopnia mizernie, iż popros'u wierzyć 
się nie chce, aby to ona była matbą dwojga 
tęgich dziewcząt. Caryca kocha dzieci namię- 
tnie. Car spełma Życzenie małżonki i jedzie 
z nią do D .rmastadta. 

Wyprawa do bieguna Dwie uowe wy- 
prawy mają niebawem wyrnszyć z zatriarem 
dotarci. do bieguna północnege. Obaj ich 
kierownicy są Amerykanami. Porncznik Pea- 
ry będzie usiłował dojść do celu przez Gran- 
laudyę północną, p. Walter Wellmaun zaś, 
zamierza dostać się do bieguna przez Ziemię 
Frauciszka Józefa. P. Wellman bawi obecnie 
w Londyn:e, zkąd4 wyruszy do Tromsee. w 
Norwegii. [am czeka na niego okręt „Fit 
jof* na którym podróżnik wyruszy. Znałazł 
on poparcie prezydenta Mac Kinleya i człon- 
ków jego gabinetu. W wyprawie tej bierze 
ndzuł znany grolezyst pr f-sor Gore, z u- 
niwersyt tu kolumbskiego meteorolog, porn: 
cznik Bałdwin, który jeżdził do Grenlandyi 
z porucznikiem Peary, przyrodnik i lekarz dr. 
H: fman z uniwersytetu michigańskiego i kil- 
ku innych. P. Wellmann przypuszcza, że 
znajdzie Andrósgo na Złemi Franciszka Jó- 
zefa ulbowiem ostatnie wieśsi o nim doszły 
z półwyspu szpiobergskiego Miał wówczas 
zamiar kierować balon na wschód, ku owej 
ziemi. Wiadomość przyniósł gołąb, pu 
szczony z balonu w dmu 13 bpca, w dwa 
dni po jego wzniesieniu się. Jeżeli Andróe 
żyje, to wraz z dwoma swoimi towarzyszami 
może się zn”jdować li tylko w pobliżu przy- 
lądka Flory (na Ziem: Franciszka Józefa), 
gdzie nuczesini y wyprawy Harmawortha po- 
zostawili domek i znaczny zapas żywności. 
Zbytecznem byłoby sznkać eronauty na Sy- 
biże. Należy dodać powiada Welimapn — 
że balon Andieego mógł u rzymać się w po- 
wietrzu nie dłażej, jek przez dni 15—20, a 
zatem eksplorator napowietrzny byłby już 
przybył na Sybir w sierpniu rz. i dotychczas 
mianoby o nim wieńci. Jeżeli żyje, to prze- 
bywać może jedynie na Ziemi Franciszka Jó- 
zefa. Mniej daleko jest szansy, aby się znaj- 
dował w Grenlandyi. Król Oskar podziela to 
przekonanie p. Willmanna i za pośrednictwem 
ambasady szwedakiej polecił mu poszukiwać 
ryzykownego aeronauty i w danym razie 
przyjść mn z pomocą. 

P. Wellmann zamierza dotrzeć do bie- 
guna sankami. Z Archangielska me zabrać 75 
psów pociągowych. Pod koniec lipca, wedle 
swych obliczeń, przybędzie do przylądka Flo- 
ry, na pałudniowem wybrzeżu Ziem: Franoi- 
szka Józefa pod 80° szerokości. Ta założy 
stacyę i pozostawi na niej trzech ludzi. Re- 
szta poszukiwać będzie Andró'ego, on zaś 
sam z sześciu uczestnikami wyruszy zarak na 
saniach, ciągnionych przez psy 1 na łodziach 
na północ Archipelagu. Minie punkt, gdzie 
zimował Nansen z Johansenem i przylądek 
Fligelly pod 829 szerokości, dokąd Payer do- 
tan w r. 1874. Tu zbuduje szałas na zimę 
į saopatrzy się w mięsio niedźwiedzie. Na 


,szka Józefa i jadąc jednym tchem tam i z po- 
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przyszłą wiosnę, gdy dzień polarny zaświta, 
puści się na sankach dla h bieguna 
Północnego. Jeżeli warunki nie będą sprz 

jały, to przeczeka do następnej wiosny. Obli- 


po 9—10 mil na dzień. Ma z sobą łódź kau- 
ozukową, wypełnioną powietrzem i sanie me- 
talowe, zbudowane w ten sposób, iż mogą 
omijać lodowce lub przesuwać się obok nich 
bez uszkodzenia. 

P. Wallmann jest zdania, że można do- 
traeó do bieguna tylko przez Ziemię Franci- 


wrotem, co powinno zająć dni 120. Bierze ze 
sobą 250 funtów prowiantów i przewidując 
największe trudności, obmyślił środki zapo- 
biegawoze. 

Charakterystyczny list oiekawy i pou- 
ozający, gdzie tkwią podpory socyalizmu i 
skąd socyaliści czerpią fundusze, ogłaszają 
pisma czeskie. List ten pisał żyd, fabrykant 
praski do komitetu wykonawczego praskiej 
organizacyi socyalno demokratycznej. Brzmiał 
on tak: „Kinzeiberger i Sp., ck. uprzyw. fa- 
bryka farb i produktów chemicznych, założo- 
na 1819 r. Praga 26 maja 1898. Do komitetu 
wykonawczego praskiej organizacyi robotni- 
czej. Odpowiadając na pismo z dnia 25 bm., 
oświadczamy panom, że jesteśmy gotowi i 
nadal wypłacać stowarzyszeniu panów do- 
tychczasową roczną subwencyę, robimy je- 
dnak panom uwagę. że sumę na r. 1898 wy- 
płaciliśmy już d. 6 stycznia br. Oświadczy- 
liśmy to inkasentowi panów, a panowie o tem 
możecie się rok przejrzawszy księgę 
potwierdzeń. Z pełnym szacunkiem Kinselber- 
ger“. — A tak się zawsze wypierają pp. 50- 
cyalni demokraci stosunków finansowych z pp. 
kapitalistam: międzynarodowymi. 

Słowiańscy pomocnicy handlowi, pra- 
cujący w Wiedniu założyli świcżo własne to- 
warzystwo, które zwołało swoich członków do 
resursy wiedeńskiej na zgromadzenie. Na to 
zgromadzenie przybyli także delegaci wiedeń - 
skich towarzystw polskich „Ognisko“ i 
„Strzecha“, nadto członek Koła polskiego p. 
Rychlik i młodoczeski poseł Dyk. Ten osta- 
tni przyrzekł towarzystwu poparcie w dąże- 
niu do wzmocnienia żywiołu słowiańskiego w 
Dolnej Austryi. P. Rychlik podniósł, że nie- 
miecka Gemeinbürgschaft wywołała so>lidar - 
ność słowiańską, która z pewnością przetrwa 
tamtą. 

Zmyślny pies. Wszystkie przykłady o 
nadzwyczajnym rozumie zwierząt przewyższa 
następujące spostrzeżenie, które prdaje pe- 
wien b daoz angielski, w dziele przed nieda- 
wnym czasem wydanem o przymiotach psów 
Członek starodawnej szlacheckiej rodziny pe 
wnego dna ze swym psen udał się do ka 
wiarni w Dublinie. Wkrótce potem przyszedł 
do kawiarn: inny pan, który usialłszy u te- 
go samego stołu zaczął się a psem bawić. 
Właściciel prosił nieznajomego, by się nie do 
tykał czworonoga, bo jest zły i często kąsa. 
Na to nieznajomy cokolwiek się odsunął na 
bok, l'cz pies postępował za nim i nie choiał 
go wcale opuś:ió. Wtedy właściciel nie mo- 
gąc ukryć zdziwienia zawołał: „Pan jesteś 
jedynym obcym, któremu kiedykolwiek pies 
dał się dotknąć. Czy mogę prosić o pańskie 
nazwisko“? Oboy wyraził swoje nazwisko 
było niem nazwisko rodu, jednego z najstar- 
szych w lrlandy), który pochodził od siarych 
królów celtyckich. „W takiem razie —- odrzekł 
na to właściciel psa — już się nie dziwię 
łagodności paa wobec pana. Poznaje w panu 
potomka rodziny, która tę rasę psów pierw- 
sza hodowała i której ona zawdzięcza swe 
istnienie. Pan naturalnie nie jesteś w skutek 
tego obcym dla jednego z psów tej rasy*. 
Każdy przyzna, że wobec takiego dowoda 
psiej zmyślności, wszystkie inne anegdotki 
na ten temat, aą poprostu nieudolnym two- 
rem mózgów bez fantazyi. 

Zmarli. Wilhelm Góra, starszy buchalter 
czerniowieckiej fiilii galicyjskiego banku hi- 
potecznego i uczestnik powstania z r. 1868 
w Czerniowcach 10 bm. w 56 r. życia. 

t Juliusz Keiss, jeden z najpoważniej- 
szych obywateli miasta naszego, człowiek po-| 
wszechnie ceniony i szanowany, przeżywszy j 
lat 64, zmarł wczoraj po dłuższej, ciężkiej 
chorobie. 

+ Biskup łucko żytomierski wyniesiony 
na to stanowisko przez stolicę apostolską do- 
piero w roku przeszłym, ks. Cyryl Lubowi- 
dzki umarł w Żytomierzu wołyńskim zeszłe- 
go tygodnia w 75 r. życia, a 51 kapłaństwa. 

+ Józef J.siń:ki, emerytowany radca i, 
prezydent sądu krajowego, były wieioletni | 


| 
| jeszcze w tym miesiącu rząd prowizory- 
czny z krajowcami na czele. 

Londyn 13 czerwca. 
W Waszyngtonie podpisali reprezen- 
Stanów, Kanady i Anglii umowę, że 
spór tych państw o połów fok na morzu |stwa kolejowego, major Nahlik z ministerstwa 


poseł sajmowy, wybierany stala przez kuryę' 


mniejszych posiadłości w Gorlickiem, również 
wieloletni sekretarz sejmu galicyjskiego, by- 
ły poseł do Rady państwa i sekretarz Koła 
polskiego, zmarł wczoraj w sędziwym wieka 
w Krakowie. 


Z Koła |literaeko-artystyczn:go. Wy- 
dział Koła urządza dla swych członków wy- 
cieczkę towarzyską do Janowa w dniu 3 lip- 
oa. Odjazd ze Lwowa o godzinie 1 minnt 30 
w po:udnie, powrót o godzinie 9 minut 30 
wieczorem. W wycisczce biorą również udział 
panie. W dniu wycieozki ukaże się jedno- 
dniówka p. t. „Lwów-Janów* b.gato ilustro- 
WANA. 


Odpowiedź Administracyi. 


WPan Lubieniecki w Piatra. Prenume- 
rata zapłaconą jest obecnie po konies paź- 
dziernika. 


Rada państwa. 


Niedzielne pisma wiedeńskie nie wierzy- 
ły, aby zapowiedziane na wtorek posiedzenie 
Izby już się nie miało odbyć. 

Neue fr. Presse powiada we wstępnym 
artykule, iż cnwilowo Rada państwa będzie 
zamkniętą i że jest bardzo możliwą rzeczą, 
iż jutrzejsze wtorkowe posiedzenie będzie o- 
statniem w tej aesyi. N. fr. Presse gromi hr. 
Thuna, iż pogłoskami, jakoby był zdecydowa- 
nym dokonać zamachu stanu tylko w dumę i 
upór Czechów wpędza. Hr. Thun — powiada 
ów organ obstrukcyi niemieckiej — powi- 
nien przed zakończeniem sesyi oświadczyć w 
Izbie, iż nigdy nie zdecydowałby się naruszyć 
konstytucyi i że nikt nie miałby odwagi pod- 
walinami państwa wstrząsnąć — a niewątpli- 
wia przygotuje tem oświadczeniem grunt do 
porozumienia się stronnictw. 


żądanego rezultatu a skutkiem tego jest też 


zakwestyonowane podjęcie na nowo we wto 
rek 14 bm, obrad Izby posłów. 


(Telegramy i telefonematy.) 


Wiedeń 13 czerwca. 
Prezydent gabinetu hr. Thun wystosował 
do prezydentów obu Izb pismo, w którem 
oznajmia, że z najwyższego polecenia Rada 
państwa została odroczoną. 
Wiedeń d. 13 czerwca. 
Fremdenblatt z powodu odroczenia Rady 
państwa pisze: Ponieważ ze względu na kwe- 
styę językową nie było żadnych widoków, 
ażeby sesya Rady państwa miała jakiś cel pra- 


odroczyć Radę państwa, 


ralegramy i telofonematy 


Wiedeń 13 czerwca. 
Deputacya kwotowa wegierska zasta- 
nawiała się na wczorajszem posiedzeniu 
nad stosunkiem kwot na wspólne wydatki 
39:6 do 60:4. Uchwała jeszcze nie za- 
padła. 
Berno 13 czerwca. 
Podlipnego, 
ry przybył wczoraj do Berna n 
Palackiego, obrzucili Niemey surowemi 
jajami. Dało to powód do bójek Czechów 
z Niemeami, z których wiele osób wyszło 
z ranami. Podlipny odjechał zaraz napo- 
wrót do Pragi, a mimo to wieczorem po- 
nowiły się bójki, w których ośm osób ra: 
niono. 
Odessa 13 czerwca. 


f 
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Półurzędcwy Fremdenblait stwierdza, iż 
rokowania co do ułożenia sposobu ewentual-|cy przy pomocy floty i źołnierzy amery- 
nego głosowania w kwestyi nagłych wnio- 
cza, še dotrze do bieguna w dni 120, robiąc|sków w sprawie językowej nie odniosły po-|fort Morro, 


W pobliżu Santiaga de Cuba powstań- 


kańskich zajęli po krwawej walce mały 
Pod Punta Victoria wyłado- 
wano na ląd kilka bateryj amerykańskich 
Keywest 13 czerwca. 
* Na wodach kubańskich miały się 
pojawić cztery okręty amerykańskie. 
Madryt 13 czerwca. 
Utrzymuje się pogłoska o przesile- 
niu gabinetowem. Mówią, iż miejsce Sa- 
gasty zajmie Martidez Campos. 
Nowy Jerk 13 czerwca. 
Wedle telegramu z Hongkong roze- 
zegzała się walka o posiadanie Manili 
miedzy powstańcami a Hiszpanami. Admi- 
rał amerykański Dewey nie brał udziału 
w walee, czuwał tylko, aby powstańcy 


* 


* 


ktyczny, przeto rząd widział się spowodowany jnie dopuścili się okrucieństw. Nową Ma- 


nillę zajęli powstańcy i oświadczyli gu- 
bernatorowi, iż wcale nie będą się na nic 
oglądać, jeśli nie zostanie cofnięte wyzna- 
czeni nagrody na głowę wodza powstań- 
ców Aguinaldo'na. 

Madryt 13 czerwca. 

Z Hawanny donoszą, że d. 10 bm. 
ośm okrętów wojennych eskadry Sampso- 
wa poczęło na nowo ostrzeliwać Santjago. 
Równocześnie zbliżyło się kilka okrętów 
do wybizeży, usiłując żołnierzy amerykań- 


skich na lad wysadzić, wojska hiszpańskie 


burmistrza praskiego, któ. | dparły atoli Amerykanów. Strzały nie 
a obchód| W)rządziły żadnej ze stron większej szko- 


dy a po trzech godzinach kanonada umil- 
a. 

Donoszą tu, jakoby wśród załogi floty 

Sampsona wybuchła żółta tebra. 
Nowy Jork 13 czerwca. 

Jak donosi „New York Herald“ Ma- 
nilia sie poddała nie wiadomo jednak czy 
poddała się powstańcom, czy też admira- 


x 


Na przedmieściu m. Kazania, Oka, |ł0wi Deweyowi. 


pożar zniszczył w nocy 26 domów. Po- 
żar miał straszne następstwa. Trzy ko- 
biety i czworo dzieci spaliło się. Siedmiu 
ludzi odniosło ciężkie poparzenia. 

Paryż 13 czerwca. 


Lział skono MECZY 


— Konkurs. W krajowej wyższej szkole 


Z Algieru donoszą, że ruch antyse-|relniczej w Dublanach będzie opróżnionych na 


mieki wzmaga się tam gwałtownie. 
gdaj kilkutysięczny tłum napadł na ulicy 


i znieważył pułkownika Dumassieux, który | dany 


One-|rok szkolny 1898/9 sześć miejsc funduszowych 


zupełnie wolnych. 
Miejsca te nadaje Wydział krajowy pod- 
m austryackim, uczniom niezamożnym, 


dowodził wojskiem użytem dla stłumienia | pilnym i dobrze się prowadzącym. Pierwszeń - 
ostatnich antiżydowskich rozruchów w|stwo mają posiadający świadectwa dojrzałości 
Algierze. Pułkownik musiał skryć się do|z wyższego gimnazynm luo z wyższej szkoly 


kawiarni. 
Ateny 13 czerwca. 


realaej. 
Podania na konkurs, który zostanie zam- 
knięty z dniem 16 lipca br., należy wnosić do 


Ponieważ ewakuacya Tessaliii jest już] Dyrekoyi krajowej wyższej szkoły rolniczej w 


zupełnie przeprowadzona, przeto 
że obecnie mocarstwa nalegać będą na 
jak najrychlejsze zorganizowanie autonomii 
Krety. Prawdopodobnie utworzony bedzie 


tanei 


Beryngskiem będzie 
wnie. 
Madryt 13 czerwca. 


sądzą, Dublanach z dołączeniem : metryki chrztu, świa- 


dectwa dojrzałości, ubóstwa, tudzież świadec- 
twa mo:alności wystawionego przez władzę 
miejscową za s«as Od opuszczenia szkoły. 


-- Kolej Dełatyn-Kołom) ja-Stefanówka 
W Horodence rozpoczęły się czynności ream- 
bulacyjnej kolei Dalatyn-Kołomyja- Stefanówka 
dla przestrzeni od kilom. 75 do kilom. 101 w 
obrębie tamtejszego powiatu. W skład komi- 
syi wchodzą: po. radca dworu Morawetz, jako 
przewodniczący, radca bud. Mikali z mniister- 


załatwiony polubo- | wojny, wicedyr. Goltental, starszy inżynier 


Machalski i sekretarz biura kolejowego p. T. 
Filippi, jako delegaci Wydz. kraj. oraz star- 
szy inżynier kolei państ. Mańkowski, starosta 


Podczas procesyi na Boże Ciało anar- |Strasser, marszałek pow. Ludomir Cieński, 


chiści zaczęli obrzucać Świete obraz 


ścisk, wsród którego potłuczono wiele 
osób. 


Wojna. 


Waszyngton 13 czerwca. 


ltem, a gdy policya dobyła szabel, powstał | £ 


y bło-|kierownik budowy Mokulski, wreszcie adwo- 


at dr. Margasz z: Lwowa jako komisarz wy- 
kupna gruntów. Dla zastępowania interesów 
gminy Horodeuki przyby: umyślnie z Wie- 
dnia poseł Okuniewski. Komisya przyjęła pro- 
jektowane przez Wydział krajowy prowadze- 
nie trasy w kierunku północnym od miasta 
Horodenki. Dziś rozpoczyna się właściwa re- 
ambolucya, która potrwa do 20 bm. Po ukoń- 
ezeniu komisyi spodziewać się można jaknaj- 
rędszego rozpoczęcia robót 1 na tej części 


* Minister marynarki Lang W TOZINO- ||inii Byłoby to bardzo pożądanem i z tego 
wie z jakimś dziennikarzem oświadczył, | względu, że obecnie biedna ludność, pozba. 


że Hiszpanie ze względu na okropną nę- 
dzę u siebie powinni natychmiast zawrzeć 
pokój, a Stany Zjednoczone natychmiast 
wyszlą do Hiszpanii dosyć zboża, aby się 
nędzarze hiszpańscy mogli wyżywić. 
Hawana 13 czerwca 

* Amerykanie próbowali wylądować 

pod Subones za Aguadoresem, ale Hiszpa- 


nie ich odparli. 


Nowy Jork 13 czerwca. 
Onegdaj pod Cardenasem 
Stanów strzelała do konnicy hiszpańskiej 
na brzegu i zmusiła ją do ucieczki. 


Hawana 13 czerwca. 


+ 


* 


z 6 bm. padło 37 Hiszpanów a 16 otrzy- 
mało rany. Między pierwszymi jest dwóch 
oficerów okrętowych, między drugimi puł- 
kownik Ordonnez i kapitan Sanchez z woj- 


ska lądowego i porucznik okrętowy Mo-|* 


lina. 
Londyn 13 czerwca. 
* Królowa rejentka hiszpańska miała 
zapaść na zdrowiu. 
Rzym 13 czerwca. 


* Królowa rejentka hiszpańska prosiła |300 


papieża o radę, czy nie powinna usunąć 
się obecnie od rządów. 
Madryt 13 czerwca. 


* Z Manilii nadeszły nieco lepsze wia 


domości. Sama stolica mianowicie będzie |dyt. 


wiona możności zurobkowania, ulega 
szeptom agentów i emigroje za ocean. 

— Premiowanie bydła rozpłodowego 
w Buczacza odbyło się d. 7 bm. Najwięcej 
nagród otrzymali włościanie z Weleśniowa, 
gdzie zaprowadzoną została zarodowa obora 
pół krwi rasy simoutalskiej. Dla kilkunastu 
wystawców z dalszych stron, którzy przypro- 
w dzili do premiowania egzemplarze, niego- 
dne ! agród Towarzystwe, rozdeł oddział po- 
dolski ki'kadziesiąt zi., ażeby ich nie odstra- 
szać od prowadzenia na przyszłość. Wielkie 


pod- 


kanonierka |wrażenie zrobił fakt, iż podczas premiowania 


obeeny tam inspektor chowu bydła p. Kazi- 
mierz Fedorowicz nabył od włościanina z 
Weleśniowa rocznego byczka półkrwi S5:mmen- 
„bulu za kwotę 165 zł. Ten namacalny dowód 


Generał Blanco donosi, że w bitwie |opłacalności chowu rasowege bydła sprawił 


ogromne wrażen'e. Po premiowaniu ugożścił 
przewodniczący oddziału podolskiego p. Artur 
Zaremba-Cielecki zebranych gości obiadem 
na stacyi kolejowej w Buczaczu. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 13 czerwca 1558, 

Akoye za sztutę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 211:— do 214 —. Kolej Iiwow- Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a 291— do 294 —, Banku hipotecznego po 
ał. w. a. 388:— do 3y8'—, Banku kredyt. galic. po 
zł. w. a. 200— do 210-—, Akeye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 200— do 210:—. 

Listy zastawne na 109 zł: Rauku hipot. ga! 40, 
koronowe 96'50 do 97:20. 5% z 10%, prem. 11050 
do 11120. 4'/4%0 los w 50 lat 100:40 do 101'10. Banku 
krajowego 4'/,% los w 51 lat. 101— do 151 —, Banku 
krajowego 4"|, los. w 57 lat. 93 — do 98:70. Towarz. kre- 
gal. emsk, 49/, (I. emisya) 9760 do 9830. 40/, lo, 
w 44'/, lat. 97:80 do 8850, %e/, lose. w %W-latach 9650 do 


się broniła do upadłego i może się bro-| 57.20 


nić długo. 

Nowy Jork 13 czerwca. 
Pod Aguadores padł 
szpański Thenuz. 

Nowy Jork 13 czerwca. 
Sześciuset żołnierzy marynarskich 
Stanów zajęło brzeg Kuby pod Guantano- 
mem. 


* 


* 


Obiigi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyjaego 
40 98:40 do 99:10 Bukow. funduszu pro pinacyjnego 5"/, 
102:— do ——* Kom. banku krajowego 5%, w. a. IL 


pułkownik hi-|em. 10250 do ——, Pożyczka krajowa 6%% w. a. 103 — 


do —— 4'/49 10550 do 16120. 40%, ebliga ze kolejowe 
Banku kraj. 97:50 du — za 100 now. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28:50 Losy 
miasta Stanisławowa 49'— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 5-61 do 571. Napoleondor 
9-49 do 9:59, Półimperyał 948 do 9:58. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-27: — 
tdo 1:28:—. 100 marek niemieckich 58:70 do 59 10. 


„. Wiedeń d. 13 czerwca. (Telegram „Gaz:ty Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie % minut 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 353%*37, węg. zakład kredy- 
towy 401'—, anglobanki 15750, lenderbanki 22711, koleje 
państw>we 3 650, elbethal 25225, ake e tytoniowe 135' — 
alpiny 161:8), losy turəckie 60-70, uni>nbanki 29550, 
ruble 127 75. 

Ważniejsze zmiany knrsów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


4 czerwca 11 czerwca 
Renta papierowa 101:90 101 85 
Anstryacka renta koronowa 101:50 10150 
Renta srebrna . 101:85 101 75 
Renta złota 121 25 121'35 
4 pre. węg. renta złota 121-325 121 05 
Węg. renta koronowa 9910 99 — 
Anglobanki 158 — 157 — 
Zakład kredyt. . 868 15 359 25 
Węg. Bauk kred. 400 25 401 2b 
Bank związk 268:70 268*25 
Austr. weg. Bank 911.— 913 — 
Unionbanku 296: — 296 50 
Austr. zakład krad. ziemat, 472: — 470 — 
Landerbanki ; 22750 226-75 
AlpiBy . . 16365 163 75 
Nordbany . 8525:— 3515-— 
Austr. kolei północno-wacuod, . 243 — 248'50 
Kolej doliny Hasj 26275 262 25 
Kolej państw. . 361-50 360 75 
Kolej połud. 7675 78:— 
Mar: » byielowe ög 90 BORYJA 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 13 czerwca. (Przedcak z urzędow „Ga- 
żyto 825 


zety lwowskiej”)  Paenica 105) do 11.90, o 

du 875, ję*zmien browarag —'— do —'-, jęcziuiań pa 
stewny 750 do 8-—, owies 770 do 810, rzepak —' — do 
——, groch T— do 9— wyka 6'25 do 670, nw:snie 
Iniane  "— do —-, nasienie konapae — — ło 

bób —*— do -„, hobik 7:50 do 8—. hreczka 975 do 
10—, koniczyna czerwoa galis. do — —, dzWólśssa 
—— ġo ===, biała — — do — „anth ©" — da =, 
Luburudza siara 5 — do 6—, nowa—.— do — —, chmiel 
—— do —'—, chmiel nowy na termina od — — do 


——, spirytus gotowy 178% do 13:25, na terminy od 
16:— do 1675, tymotka 1"— do 20- Warauty — — 
do ——. 


p 


Frzyjeokali do Lwowa 


Dnia 18 czerwca. 


Mot Žorga. Iza Ida i Eustachy Rylscy z 
Uhrynowa, br. Popper z Budapesztu, br. Lö- 
wenstein z Wygody, St. hr. Tarnowscy ze 
Śniatynki, G. br. Cbristaaui z Woliey, C. hr. 
Pruszyński z Wołynia, A. hr Alizur z Woły- 
nia, Z. Wysoka z Podola, K. Madejski z 
Mielca. 

Hotel Europejski. G. Zapolska z Krako- 
wa, L. Szczepański z Warszawy, J. Weigert 
z Hamburga, W. Zachaysky z Pragi, A Lów 
z Wiednia, M. Udrycka z Mostów, A. Kociba 
ze Lwowa, J. Myszkowski z Stubna, A. Go- 
deny z M. Ostrawa. 


Nadesłans3. 


Zw tę rubrykę red.keja nie ożpowiała! 


Jik wiadomo każdemu, słusznie się cie- 
szy wiedeńską kuchnia sławą światową. Kto się 
chce przekonać i nasycić całą jej oryginalno- 
ścią, niechaj, będąc w Wiedniu, wstąpi do naj- 
większej ı najstarszej Wiedeńskiej restaara - 
eyi „Riedhvf*, VII. Wickenbarggusse Nr. 15, 
która umiała do dziś jak najświetniej zacho - 
wać sobie opinię , zdobytą jeszcze przed dzie- 
siątkami lat, Najwytworniejsze koła towarzy- 
skie stolicy, a zwłaszoza wiedeńscy i zagrani- 
czni koryfeusze medycyny, obrali sobie za 
miejsce swego rendez-vous właśnie tea zakład, 
który nawiasem mówiąc, od 50 lat należy do 
rodziny Benedykterów. Właściciel „R'edhof'u“ 
p. Jan Benedikter posiada oprócz tego bardzo 
bogatą piwnicę win przez siebie samego ścią- 
ganych i za swojem staraniem przechowywa- 
uych. Wina te wysyła się też na zamówienie 
na prowincyę. 


Uzdrowisko Gleichenberg | 
SF w Styryt. 


Środki lecznioze : Źródła alkaliczne-muriaty 

czne. ŹZętyca, mleko krowie i kozie (sucha 

pasza), Kefir. Inhalacye z drzew szpilkowych 

i medyczne. Rozpylanie ropy źródlanej w o- 

sobnyoh gabinetach, komory pneumatyczne, 

kąpiele mineralna i musujące. Zakład wodo- 
leczniczy. 


SRY 


Sezon od 1 Maja do końca września. 


Dokładne prospekty gratis. Zamówienie mie- 
szkań w Dyrekoyi Zakładu Gleloheaberg 


Publiczne podziękowanie panu Franciszkowi 
Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirchen N. A. 

Występuję tu z publicznem podziękowaniem dla 
tego, źe po pierwsze poczuwam się do obowiązku, 
wypowiedzieć moją najserdeczniejszą podziękę p. Wil- 
helmowi, Bptekurzowi w Neunkirchem, za usługę, 
którą mi jego herbata Wilhelma w moich bolesnych 
cierpieniach reumatycznych oddała, a powtóre i dru- 
gim, którzy tym strasznym cierpieniom podlegają, 
zwrócić uwagę na tę skuteczną herbatę. Nie jestem 
w możności opisać męczących bołów w moich człon- 
kach, jakie przez 3 lata przy każdej zmianie powie- 
trza doznawałam a z których inne ieki, ani nawet 
kąpiele siarczane w Baden koło Wiednia uwolnić mię 
nie mogły. Całe noce walczyłem z bezsennością, ape- 
tytu nie miałam, wyglądałam mizernie i byłam zu- 
pełnie bezsilna. Po 4 tygodniach ciągłego używania 
Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, od moich 
cierpień uwolnioną, ale i teraz me pijąc już od 
6 tygodni herbaty, stan mego zdrowia jest znpełuie 
dobry. Jestem przekonaną, że każdy kto w podo- 
bnych cierpi "iach nżyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. Franciszka 
Wilhelma. 

Z najgłębszem poważaniem hrabina Butschein 
Streifeld, żona nadporueznika. 


do powle- 

arby facyatowe kaien. 
dynków, wytrwałe na powietrze, w 40 
różnych wzorach, rozpuszczalne w wa- 
pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 
16 ct. wzwyż. Wzory i opis użycia darmo 

i opłatnie. 

Carl Kronsteiner, Wien III, Haup' 
strasse 120 


+ 
Naktalem Księgarni Katolickiej 


francuski z najsławniej- 
szych firm, również 


Drut kolczasty Cognac 


redwójny. cynkowany z kol- 


ira WEAD, WŁKOWSKEGO O” OE RE e 
w Krakowie, Rynek 30. | 6 hetrów AMO stóuk poleca handel 


ło co tylk h. b=. i i 
beed wydan dziełka p” St. Markiewicza 


. Siatka druciana do okien od much, zielo- 
pod tytułam z, jno lakierowana metr [) złr. 1—. Klosz We Lwowie, w Rynku 1. 42. 


*achunek sumienia półkuliste, druciane, do półmisków średn. 


em. 24 26 29 32 =P 
ce do obwiązków i grzechÓW|popiy zjalowo do dronowania, satychówki korzy stig NÓOGZNE ZAJĘCIU 


i fugi po złe, 1'—. Widły, grabie, łopaty 
stalowe — po cenach najniższych poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki l. 9. 


čnośnie do każdego przykazania z ozna- 
samiem ciężkości różnych win, — przez 


ks. Collomb'a. 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof, dr. Czesław Wądolny. 
(era w op awie eleganckiej miękkiej 50 ct 
a z przesyłką o 15 et. więcej. 
p OOO 


x RORNE OGŁGSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


dla przyzwoitych, czynnych, pil- 

nych ludzi. Kapitał nie jest po- 
trzebny. Dziennie 

5 do 10 koron 

można zarobić. Zgłoszenia pod cy- 

frą: „W. G. 2398“ załatwia Ru- 

doiť Mosse, Wiedeń. 


Stare tokajskie 


stare i' mowa sprze-jjest do nabycia w Dyrekcyi dóbr 
daje uajtaniej ika . Ludwika Windisch - Głraetz'a 

Emi! Welnar w Sarospatak (Węgry). 
Wa Za prawdziwość ręczy Się, 


Salzthoryuaje Š 
zm 


Zarząd dóbr Zameczek p. Żół- 
kiew, rozsyła najprzedniejsze 


szparagi ogrodowe 


po 50 ct, za kilo. Dla zamówień 
wystarcza adres: OQlearczyk, Żół- 
kiew. 2811 


ROP ENKI naftowe, znakomite po złr. 
2—, 3—, 4— i wyżej. Szybkowarki 
gpirytnsowe najrozmaitszych konstrukcyj, 
Żułazka i maszynki do włosów — poleca 
Piotr Chrząstowski, har del żelazny we 
liwo cie, p'ae Kapitulny 1 (naprzeciw za- 


ted: y). 

1 IOSKA obejmująca 209 morgów, 17 
kilometrów od Lwowa, kolej i gosci- 

niec w miejseu, jest do sprzedania. Adres 

T R. uliea Piekarska l. 7, II. piętro. 


dą 


Daa 
porno KOZLOWSKIEJ Skarbkowska 
3, ma do polecenia zdolna w krawiec 
wie panny służące Niemki, kluezniee, 
ufiryalistów gospodarczych i wszelka 
służoe. 978 
a Z O 
ARENE , lat ul, żonaty, prowadzi? 
A gorzelnia w na większych majątkach 
z najiajrszemi świadectwami i rekomenda 
z Świadectwem ze szkoły gorzelni 


Premiowany nsjwyższemi odznakami 


J. ANDELA 


nowo odkryty 
Proszek zamorski 


czami I 
czej Dublańskiej z postępem celt; ym, 

mog cy zająć się także manipulacją ra- Marka ochronna. zabija i niszezy bezpo rotnie 

ekunkową lub przełożeństwem obszaru va a 
dworskiego — poszukuje posady. Zajmo- szwaby, karakony, pluskwy, pchty, moskale, 


wał się różwnież tartakiem parowym i 
rowadzeniem młyn». wodnego. Prowadził 
także gorzelnię z aparatem do ciągłej de- 
stylacyi, z bardzo dobrym rezultatem. Pa- 
skawe zgłoszenia: J K. poste restante 
Cieszanów. 912 


muchy, mrówki, stonogi, mole, moliki ptasie 


i wszelkie owady z szybkością i pewnością tak zdumiewającą, 
re z płodu nawet śladu nie zostanie. 


Fabryka i wysyłka w drogueryi J. Andela „pod Czar- 
nym psem“ w Pradze ulica Hussa 13. 1928 


Składy: We LWOWIE: P. M'kolasch apt., Zyg. Rucker apt., St. Markiewicz, 
Rynek 42; Alojzy Hübner drog. Rynek i. 38, Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer 
ul. Krakowska, 0). Mriedri-h & A. Bencoek; Biała: E. Kruppa; Belz: M. 
Musiał, Bolechów: Karol Dill apt.; Czarny Dunajec: H. Pacanower i Ja- 
kób Stotia ; Demni Wyżna: Bracia Groedel; Gródek: J. Hescheles, A. 
Lippus; Gilniany : A. Hełm apt.; Kołomyja: E. Stenzel apt.; Kozłów : Se- 
weryn Błachowski apt; Kraków : Mikoła: Pióss apt., W. edyk apt., K. Wi- 
szniawski apt, Kugeniusz Heller apt., A. hawełka kupiec, Rem & Co; Nowy 
Targ: Ad. Baumann , K. Lauer, 5. Holzgriinn; Nowy Sacz: S. Liechtmann ; 
A. Faliszewski, Równe koło Dukli: Towarz. spożywcze „Wro- 
It. Wolkowski dawniej Grott; Stanisławów: A. Beil apt., 
Stryj: Juliusz Barański, Jakób Kindler; Słotawa: F. Efer; Tarnów : Wia- 
Żółkiew : Juljan Olcarczyk; Zywiec: 
Famund Haydn; Złoczów : Rothenberg & Co. dawniej Józef Gold : — jakoteż 


do nabycia wszędzie tam, g 
Bremy REEE aae CAO 


wzory i marki 2 
wyrabia dobrze i tanio, urzędowo 


autoryzowane Biuro patentów J. FISCHER 


WIEN, I.. Maximilianstrasse Nr. 5 


ŘE 
zona PANNA inteligentna, skromna, 
z ukończona 8 klasą, poszukuje miej- 
sca nauczycielki lub towarzyszki, na pro- 
wincyi. Zgłoszenia do Administracyi pod 
lierami J. G 
-O 
: ONCYPIENTA poszukuie kancelarya 
AA adwokatów Dr. Wincentego Batahana 
i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. 7, I. piętro. 


ZZ 
peoe Antoni N., były starszy nad: 

strażnik skarbowy, ojciec dwojga ma- 
łoletnich dzieci, po długiej 1 ciężkiej cho 
robie szukający zajęcia, prosi Szanownych 
czytelników o łaskawe wsparcia , jakiego 
na razie bardzo mu potrzeba. 


1000 AUTEK nieklejonych i klejo 
nych po złr. 1 i wyżej pol ea fa- 
bryka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 
500% sztuk, poczta franco, 


Pa 


Bulion. s : 
świeży, parą gotowany, przewyborng. po ELU BEM ETT 
zion cenach try daikięgo piace) ZAKŁAD ZDROJOWO -KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


kilo, — Łapszyn Brzożany w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szozeroa oddalony. 


Wody siarczane najsilniejsze ze wszystkich wód siarezanych kontynen!u. Zna- 
komite kąpiele borowinowa tudzież lokalne składy z namułu. Borowe kąpiele, le- 
cznie zimną wodą, elektrycznością, masażem ; kąpiele rzeczne w rzece Wereszczycy. 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów. Yypoo y po r:paleniach. Dłu- 
yotiwałe obrzęki po zwiehnięciach i złamaniach. Choroby skóry. Zołzy. Nadużycia 
rtęci. Przewłoczne zatrucia metaliczne. 

Lekarz zakładowy Dr. Józef Wernick! 2777 
Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych, 2 pościelą, po nader 
umiarkowanych cenach, Łazienki porcelanowe wzorowo urządzone. Apteka, Urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św. 

Komunikacja ze Lwowem nader ułatwioua. Uodziennie poczta powozowa po 
15 ct. od osoby 

Pierwszorzędna restouracys pod ścisłym nadzorem lekarza. 

Mleczarnia. Wody mineralne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. 
Biblioteka. Sala kulowa. Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi naj- 
dalej idące. Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy Karol Bratkowski. 


twa po 10 złr. 


Szparagi 
kilo po 70 ct. 


Zakład ogrodniczy w Lubyczy 
królewskiej (poczta). 


kd d 

Pi e 2 | 
plamy wątrobiane i ince nieczystości eery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu] 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambracróme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanyh oryginal- 
nych słoikach po $0 et. liłówny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłom“ 
Zygmunta Knekera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- 
tece Leona Kallira. 2654 


A 
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WONICZ 


ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY W GALICYI 


stacya kolei państwowej. 


Woda: Szczawa słona, jod i brom zawierająca prócz tego znakomite kąpiele 
mineralne borowinane tudzież obojętne, ciepłe i zimne w osobno urządzonych ła- 
zienkach hydropatycznych. 

Woda Iwonieka jest z powodu znacznej zawartości kwasu węglowego łatwo 
strawna i przyjemna do picia. Tak woda Jwonieta świeżego czerpania jakoteż sól 
iwonieka, znakomity środak do kąpieli domowych dla ogob akrofulicznych jest do 
nabycia w aptekach, składach wód mineralnych, tudzież wprost w Dyrekeyi Zakłada 

Lekarze: Dr Dębicki Klemens, lekarz zakładowy i dr. Rościszewski. Poło- 
żenie lwonicza przeszło 400 m. nad p. m. wśród lasów szpilkow, ch śliczne spacery, 

Zakład posiada Mao 600 pok i wygodnie i porządnie urządzonych. Apte- 
ka zaopatrzona w wszelkie wody mineralne. Na ror b. miejsca s acerowe Zna znie 
rozszerzone, łazienki borowinowa nowe, Z komfo'tem urządzone. Droga od Btacyi 
kolejowej do zakładu nowa pierwszorzędna. Kościół w zakładzie, msza św. codzien- 
nie. Zakład gimnastyczny. Doskonała muzyka „akładowa. Poczta i telegraf w miej- 
seu. Oswietlenie elektryczne. 

Sezon od 20 maja do końca września. 
20 sierpnia) mieszkania znacznie tańsze, 

Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa obóstwa udziela się tylko w Li 
[1I sezonie. Wszelkichwyjaśnień . dziela na; chętniej Zarząd Zak ładu. 
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Uw an Znańowite póaawmłizenie Alo- 
RUA. bules Sacretan uno po 
wód do lwanych podran, któr ych e 
rzy staranu unikas puminni. 


We Lwowie w apt : 
PP. Mikojaseiin Wewiorukiego 
1 vr Ruckars, 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikola 
scha, Wewiórskiego , Ruckera , Ehrbara i 
Krzyżanowskiego. 


zabaw TWW. | 1 sd ~ — 


Galic. Bank zredytowy 
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


KTE 
4, ASYGNATY RASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


ASYGNATY KASÓW 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące -* obiegu 4:/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentow... dą począwszy Od dnia 1. maja I89O po 497, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1590. 


z 4 ko 


J. Friedrich 4 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


W I sezonie (od 20 czerwca i IL! od 


„z: 
Pd 


Dyrektor Zakładu dr. Rościszewśki. 


Dyrekcya. 


>, ui > 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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A. Beacock Farb, lakierów, kz 


pokrywania dachów, Ceme 


GAZETA NARODOWA z Wtorkn dnia 14. Czerwca 1898, Nr. 163. 
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Neues Wiener Journal 


Perdreiteisie Tageszeitung Oesterreich- Ungarn. 


Das „Neue Wiener Journal" ist ein politisches Tageblstt ersten 
Ranges Unabhängig nach jeder Richtung, behandelt es die grossen poli- 
tischen Fragen in Lettartikeln und Entrefile's aus der Fader der hervor- 
ragendsten Parlamentarier un pflegt insbezondere das politische Interview 
mit den europäischen Diplomaten , wofür ibm die ausgezeichnetsten Ver- 
bindungen in allen Hauptstädten zur Seite st-hen. 

Der reichhaltige looala Theil vən gut wianerischar Fiurbung unter- 
richtet 1asch und schnell über alle Vorkommnisse des communalen vud 
gesellschaftlichen Lebens, und nach hier ist das „Neu Wiener Journal* 
durch seine besonderen Verbindungen in der Bevarzugten Lage, oft die 
wichtigsten Mittheilungen vor der Publication in den anderen Wiener 
Blattern zu veróffentlichen. 

Das Foullleton (unter der Leitung des bekannten Novelisten uad 
Diamatikers Dr. J. J. David) bringt nur Originalarbeiten, vorwiegend aus 
der erzählenden Literatur, und nennt Namen wie Emil Zola, Alfonse Dau- 
det, François Copóe, Rudolf v, Gottechal], Balduin Grolle., Sofie v. Khuen- 
burg, Ottokar Tann-Vergler, Hottner-Gresa ete. unter seinen standigen 
Mitarbeitern. Es erscheinnan fibordies im Houilieton des „Neuen Wiener 
Journal" fortlaufend drei Romane erster Autorea. 

Der Handelstheil gibt sachsgemässe, völlig objective Anleituagen 
auf allen Gebieten des comumerciellen Lebens. 

Ein umfasseuder Prlvat-Depaschandłenst, den die eigenen Corres 
pond>nten des „Neuen Wiener Journa.“ von allen Huptstidten Europas 
aus unterhalten, eine allwóchentlich erscheinende Musik-Bellage mit Ow- 
ginal-Liedera, Walzer,- Ma”schen und eina tózliich erschsinende reichhal- 
tige Sport-Rubrik vervollstandiger dən reichen Głosamiatinhali dog Blattes. 


Abonnemimentspreise : 
1 fl. 25 kr. monatlich, 3 fi. 75 kr. vierteljarlich. 
Insertionspreise , trotz_der_enormen Verbreitung von 
cirea 50.000 Exemplaren täglich, äussert billig Iusera- 
ten-Auffräge nehmen die grösseren Annoncen-Bureau 
des In- und Auslandes entgegen, sovie die 


Ha- pt- Administration 


„Neuen Wiener Journal“ 


(Lippowitz & Co.) 
Wien, I, Schulerstrasse Nr. 9 
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RREK 


We wszystkich skłuluch Perfum, Aptekarzy, 


| 
| 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 


Przez CH" FAY, Fabrykanta Perfum 
PARYZ, 9, Ulicz do la Palm, 9, PARYZ 


ZĘ: a 


_X0D 


sią 


Puder 
ryżowy specyalnie 
PRZYGOTAWANY Ż WZMUŤEM 


XX 
BEF 10 medali zasiagi TYM 


JAN THNATOWICZ 


poleca niezawodna i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie 


FENILIN ERYLON 


do wyniszczenia moli z za- | wytruwa szwaby, karakony, 
rodkami w sukniach, futrach | stonogi, świerszcze, Szczy- 
i meblach. pawki, karalachy, prusaki itp. 

Flakon 60 centów. Flakon 50 et. 


Ziółka antimolowe. MIKOTON 


do przechowywania futer. | niezawodny srodek do wyte- 
Pudełko 30 ct. pienia pluskiew. Flakon 50. 
Papier antimolowy | Proszek perski 


ochrania od moli fatra, su- | do wygubienia pchel itp. o- 
knie, portyery, firanki, meble. wadów. Paczka 5 ct., 10 et 
Sztuka 3 et. Flakon 30 ct., 30 et. 


We Lwowie przy ulicy Kopernika 1l. 3 1 przy ulicy Halie- 
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice 1.20; w Przemyślu 
ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 

Ćw 
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Franciszka Boumel 


właścicielka 


Pracowni Sukień Damskich 


ulica Kręta l. 7, II p. 
po dłuższym pobycie w Paryżu i odbyciu studyów prakty- 
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak Beera, Wortha 
i J. Marquet, przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie- 
otwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich. 
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Ekspedycya anonsów 


HENRYKA NCHALEKA 


Wiedeń, 1. Wollzeile 11 
założona w roku 1873 
przyjmuje 


anonse wszelkiego rodzaju 


do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 

jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby Anonsowania pod naj- 
korzystniejszymi warunkami, 

Szybkie i dokładne załatwienia. Znaczne ulgi przy zamó- 

wieniach anonsów więcej razy powtarzanych lub w kilku ga- 


zetach równocześnie umieszczanych. 


Katalogi gazet i cenniki wysyła się bezpłatnie. 
Telefon Nr. 809. 
Conto poezt. Kasy oszez. (Claerings-Verkehrs-Conto) Nr. 804 316. 
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nt, Gips, Wapno hydrauliczne. 
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(0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTEUZA 


przeniósł 


NTÓR WYMIANY 


oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytarynsz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
oznego użytku i pod własny in kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 
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Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pocąg przychedzi do Lwowa: 


z [ekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
s Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
4 Janowa 
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
ze Sokala i Rawy ruskiej 
z ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
z Tarnopola kal na dworzec główny 
z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa pr Tanh 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezö Laborez (Pa Laga. odda 
przez Przemyśl rox 4 Penato),i Chyrowa 
s 1035 z Iekan (Śuccawy). 
a 10:45 z Jarosławia, Tubaczowa 
$ E a Janowa ar 
pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiódnia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now, Sac 
: przez Tarnów, Mak ii Przemysl ) iabówki i Now, Sącza 
osobowy 1:40 ne Skolego, Stryja (z Hrebeno"a tylko od LV li i Tn 
Kałusza , Chyrowa. A lipsa o 31 sienpn a) 
peapiesz. 1'50 z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałuszą 
415 z Podwołoczysk (Kijo pf ; 
5 ) IE, h (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów na dwo- 
2:30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n» dwotzec głó 
: 9) D: rzee główny 
b-00 z Podwotoczysk (Ki owa, Odsssy) Grzywałowa, Koze j 
dworzeć Podzamcze | D Lorek YW PIET 
s 5'25 z Podwałoczysk itd. jak wyżej na dworzeć główn 
54V s lekan, Bu:xawy, erhomoótu, S retu, Kozo 7 
1655 ze Sukala, Bełzea i Lubaczowa á p, HGW yes 


godzina 


6:45 
7:30 
7:40 
7:50 
1:55 
8:05 
8:15 
90% 


Pociąg 


osobowy 


osobowy 


Non mm 
«sobowy | 3:04] 2 Podwołoczysk na dworze Podzamcze 

m, 3:30] z Podwołeczysk na dworzec główiy 
pospiesz, | Dief x Krakowa (Wiednia, Berlins, Wrocławia , Warszawy) « Chsbów. 


ki i Orłow: ; ó wi A. 4 > 
RL a przez Tarnów, kzeszów i Przemyśl; Suubsra przez 
li rakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, O 
É $ OG Ot 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Uhyrawa przez WANE, s 
Janowa od 1. do 31. maja wł. i od t6. do 30. wrześ ia A cor 
CR A oo a EE TRE nec. 
rzuchowie tylko 0 maja do 30 czerwca i NT led 
IŁ. września wł. od ty wiarpnla d, 


osouowy 614 z 
n 5] z 


n 81<f z 


n, 8:31 z Brzuchowie tylko od 1 lipea do 15 sie: pnia.” 
posyiesz, | 845] z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosua, Sanok 
M. Loboicz (Pesztu) przez Przemyśl, z Orłowa 'przoz Tarnów gii 
1 lipca do 30 wrzaśnia; z Jasła p zez Rzesziw; 
osobowy | 858] z Janowa od 1 czerwca do I5 wrzesnia tylko w dnie powaz 
4 9:10] z Krakowa, Kiosna, Iwonicza, Mezg-Laborz przez Przemyśl, Wi 
d liezki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanow: dw 
pospiesz, | Y:39] z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, bye Podan 
z lekan (Gałaczu, Jass) Suczawy, Kimoolungu Hasiatyns Pod. 
5 Pe wysokieso, I w F JS 
n 955] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na y , 
osobowy [103er z Pak A BA (REA Boksala A sy 
s 1225] ze Skolego, Kałusza, Borysławia. ń 


Pociąg odchodzi zò Lwowa. 


jpoapikówi 600 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy a dworca głów 


5 Ao s an Korai Husiatyna, Sucuawy 
A 1 o Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kozowy z dworca 
M 8:35 do Krokowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins? ista R 
Łowy 850 da Krakowa (Wied a, 1 | | 
osobowy o Krakowa, (Wiedr'a, Warszawy, Ohyrowa, Stróża praag Taraów 
» 15 do Skolago, Hrobe.owa „d 10 lipca do 31 sierpni ea ROR: 
; Dab do lock p 0 ierpnia, Ksłusza, Ohyrow a 
R 985 do Podwe'oczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Urzy- 
małowa z dworca głównego : + 
m 9'53 do Podwołoezysk itd. jak wyżoj z dwores P» lsaacza, 
9-55 do Bałzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
10-55 do Ickan, Sopowa, Bertho. eshu, Radowiee, Suczawy 
| 12/50 do Janowa od I lipca do 15. września w niedziele i Święta 
pospieBz, 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
2:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzameże 


n 
onobowy 215 do Brzuchowie tylko od R maja do 11 września w niedziela i świ 
HZ ) 8 8 1 Swizla. 
pospiesz. 2'40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, i!us atyn: ża, 
WA retu (am, 80 Ys sza, (rus atyna, Kornsmezo, Se 
„ 250 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez | 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Itzaszów U kde 
naobowy 3:00 do Stryja, Skolago tylko od 1. maja do 30 wrześni, wł.; Rorystuwia 
Chy:owa md 
z 311 do Janowa 
c] 316 do Zimnej Wody tylko od 3 maja do 11 września 
D 3:26 do Brsuchowie tylko od 8 maja do 11 września 
s 4556 do Jaacełuwis, Sambora przez Erzemyśl, 
Noe p" 
osobowy i 1of do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Lxboraz (Puaztu) 


Sanoka, Rymanowa, Iwonicz, Krosna przez lrzemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliszki 


5 Bzy] do KŁawocznego (Munkacza, Pesztu) Burystawia 
> 6:20] do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w daio poAszelnie 
ż 6 306] do 1ckan, Radowiee, Kimooluag, Suezawy 
z 6:50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mazó-La 
borez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwea do 15 wrz 
z CSAL do Tomnepcja z pa głównego . 
touf do Pawocznego unkacza, Pesz ) j i 
. „tk. A kit asztu) Chyrowa, Kałusza 
= 7151 do Tarnopola z dworca Podzamcze 
844 do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze- 
ka EZ od 1 czerwca do 15 września w niedziele i 
aiętla 
a 10-05] do Tekan (Jans, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep rowie: Nowo 
sielicy , Saczawy 
pospiesz, | 10:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławiu, Berlina) Uhyrowa 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Frzamysl) Jagła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Uhabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa | 
osobowy | 11:00] do pęki wj i Brodów, Kopyczyń x, Husiatyna z dworca głs= 
wnego 
z 11'271 ten sam z dworca Podzamcze 


UWAGA : Czas środkowo-ewropejski różnć się od czasu lwowskiego 0 36 mi- 
nut a mianowicie 12 gods. w czasie średnie-ev/opejskim = 12 godzinie 36 minut 
czasu lwowskiego. 

None godziny od 6-10 wieczór do 559 -Ino odanaczone są podkreśleniem 


liczb minutowych i objęte są tłuwtemi ran:kamć. — B wo informacyjne c. k. ko- 
leś pansheoioych pray wl. Trzeciego Maja v Hote 1 aperial, udrieła wyjaśnień 
w sprawach olejowych, sprzedaje wszelkieuoy Odzayu b sety jaso“ 4 rarktady jazdy 
w formacie kiess m, 


polecają swój SPpecyaLNY BIZIAG 
artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycji. 


-Š 


półki, 


Z drukarni i littografu Pilleca i 


